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Strzelcy górscy zajęli Stalino
J e d e n  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  o b s z a r ó w  p r z e m y s ł o w y c h  w  Z a g ł ę b i u  D o n i e c k i m  z a j ę 
t y  p r z e z  o d d z i a ł y  n i e m i e c k i e  i  w ł o s k i e .  —  P r z y  o c z y s z c z a n i u  p o l a  b i t w y  n a  
w s c h ó d  o d  B r i a A s k a  z o s t a ł  z a b i t y  g ł ó w n o d o w o d z ą c y  5 0 - t ą  a r m i ą  s o w i e c k ą .  —  
3 8 . 0 0 0  T R B .  b r y t y j s k i e g o  t o n a ż u  h a n d l o w e g o  z a t o p i o n o  p r z e z  ł o d z i e  p o d w o d 

n e ,  1 0 . 0 0 0  T R B .  p r z e z  s a m o l o t y  b o j o w e
B ER LIN , (1*1)). J a k  don o szą  DNBZ Kwatery Głównej Fiihre- 

ra, 2 1  października.
Naczelne Dowództwo Nie

mieckich Sił Zbrojnych poda- 
je :

Niemieckie i włoskie oddzia 
ły zajęły wczoraj obszar nao
koło Stalino, jednego z naj
ważniejszych ośrodków prze
mysłowych w zagłębiu Doniec 
kim. Samo Stalino zostało 
wzięte przez strzelców gór
skich. N a jednym z ważniej
szych zakładów przemysło
wych tego miasta powiewa 
sztandar wojenny Rzeszy.

Przy oczyszczaniu pola bit
w y na wschód od Briaóska zo 
stał zabity głównodowodzący 
50-ej armii sowieckiej —  gene

raj Pietrow, członek Rady N aj 
wyższej Sowietów oraz kilku 
oficerów jego sztabu.

Samoloty bojowe bomba rdo 
wały ważne urządzenia Mosk
wy i Leningradu. .

W  walce z brytyjską mary
narką zaopatrzenia, łodzie pod 
wodne zatopiły na Atlantyku 
7 nieprzyjacielskich statków 
handlowych o ogólnej pojem
ności 38.200 TRB. Duży bry
tyjski wielorybniczy okręt- 
matka „Svend-Foyn“ został 
ciężko uszkodzony przez tor
pedę. Samoloty bojowe zatopi 
ły na północny wschód od 
Buli statek handlowy o pojem 
ności 10.000 TRB. Jeden dal

szy większy statek został usz
kodzony przez bomby.

Ostatniej nocy lotnictwo a- 
takowalo ważny port zaopa
trzenia Liverpool, jak rów
nież porty oraz ważne urządzę 
nia wojenne na wschodnim i
południowo-wschodnim wyb
rzeżu Anglii.

Brytyjskie bombowce zrzu
ciły w nocy na 2 1  październi
ka bomby kruszące, i zapalają 
ce w  wielu miejscowościach 
północno-zachodnich Niemiec. 
Wśród ludności cywilnej są za 
bici i ranni. Wyrządzono niez 
naczne szkody materialne. 4 
nieprzyjacielskie samoloty a- 
takujące zostały zestrzelone.

ze ź ró d eł m ia ro d a jn y c h , 18 p a ź d z i-r  

nifca zak o ń czo n o  o czyszczan ie  re jo  

nów  n a  p o łu d n ic  od  B riań sk a  z re  

sz tek  w o jsk  sow ieck ich . W  jed n y m  

2  k o tłów  zn iszczono  re sz tk i o k rążo  

nycli s ił so w ieck ich  z k rw aw y m i d la  

p rz ec iw n ik a  s tra ta m i.

W ed ług  d o ty ch czaso w y ch  o b li

czeń  w zięto  tu  d o  n iew o li 5.913 jeń  

ców  o ra z  zd o b y to  9 dz ia ł 1 w iększą 

ilość czołgów . W  o s ta tn ic h , d a le j n a  

p o łu d n ie  po ło żo n y ch  k o tła c h  s ta r to  

siły  bo lszew ick ie  w śród  w ysok ich  

s t r a t  p rzec iw n ik a  w zab ity ch . Zdoby

to n iez liczone  lupy, o ra z  p rz y p ro 
w adzono  p o n ad  1000 jeńców-, w tym  

o ficerów  sz tab u  13 so w ieck ie j a rm ii.

L iczb a  z es trze lo n y ch  sam o lo tó w  so 

w ieck ieb  18 p a ź d z ie rn ik a  i w nocy

Lotnictwo bombardufe 
b e z  p r z e r w y

B E R LIN , (PD,). S ilne o d d z ia ły  nic- m ie jscu  tego sam eg o  te re n u  w alk
m leck ich  s ił  p o w ie trz n y ch  p rz e p ro 
wadzały- w d a lszy m  ciągu  n iezw ykle  
sk u te cz n e  a ta k i  n a  w szy stk ich  o d 
c in k a ch  fro n tu .

N a w y brzeżu  M orza C zarnego  a ta 
ko w ały  sa m o lo ty  n u rk u ją c e  sow iec
k ą  a r ty le r ię  o ra z  p ozycje  połow ę, 
p rzy czy n i k ilk a  b a te ry j zm uszono  do 
w y co fan ia  s ię  w sk u tek  n iezd o ln o ści 
d o  d a lsze j w alki. W  p o zy cjach  polo- 
w ych  uczy n io n o  w ie lk ie  sp u s to sze 
n ie.

W  re jo n ie  C h ark o w a  a ta k o w a n o  
z g ru p o w an ia  w o jsk  sow ieck ich , co fa 
jące  s ię  t ra n s p o r ty , o ra z  lin ie  kote- 
jow-c i d ro g i o d w ro tu . Sam olo ty  n u r 
k u jące  zniszczyły- n a  tym  o d c in k u  

pociągów , w czym  je d e n  z a m u 
n ic ją , 6 lo k o m o ty w , p o n a d  100 s a 
m ochodów  ciężarow ych , 3 sam o ch o 
dy z b a lo n em  n a  uw ięzi. N a  lu n y m

Napad Anglików
na statek norweski

OSLO (S p ec ja ln a  o b sługa  p ó łn o c
na,), 20 p a źd z ie rn ik a . N a p ad  an g ie l
sk i n a  s ta te k  n o rw esk ie j żeglugi 
p rzy b rzeżn e j „Y ester A alen“, co spo  
w odow ało  śm ierć  60 N orw egów  wy
w o ła ł w- p ra s ie  n o rw esk ie j oburze- 

n a  19 p a źd z ie rn ik a  podw yższy ła  się  I Tc . ||oz ||C  p ro ies,y . M in iste r d r .

po uw zg lęd n ien iu  o s a łn ic h  m eiduu  ; L u n d e  p isze  w a rty k u le , zam ieszczo
ków  d o  o g ó ln e j cyfry 94, Z tego w nym  w jed n e j z g aze t, że ch o d zi tu
w alkach  p o w ie trzn y ch  z e s trze lo n o  ’ °  b p o w ą  an g ie lsk ą  zb rodn ię , do k o

61, a  p rzez  a r ty le r ię  p rzee iw lo tn i- ! ,u<na- n a d  " U z b r o jo n y m  s ta tk ie m
ry b ack im . M a ry n a rk a  an g ie lsk a  po

czą  28 m aszy n . N ad io  zn iszczono  
M a a  Ziemi 5 sam olo tów .

Kłamstwa nia zmienia taktów
B E R L IN , 20 października. 

(PD ). „V01kischerBeobachter" 
ironizuje na temat rozpaczli
wych kłamstw sowieckich o 
powtórnym zdobyciu Orła 

, i Kalinina, i o rzekomo nieu- 
I danej niemieckiej próbie wbi- 
I cia klina między armie Timo
szenki i Woroszyłowa. „Gorą 
ce życzenie jest tu ojcem kłam 
stwa“ , pisze gazeta. Kłamstwa 
jednak nie wrócą bolszewikom 
Orła ani Kalinina, bowiem 
może to uczynić tylko wysiłek 
wojsk. Lecz w ojska "sowieckie 
nie są już zdolne do zdobycia 
Orła i Kalinina. Armie Timo
szenki zostały zniszczone pod 
Briańskiem i Wiaźmą, a armia 
Woroszyłow-a jest okrążona w 
Leningradzie. Faktów tych nie 
zmieni żadne kłamstwo so
wieckie.

Jak' p o d aw aliśm y  w czo ra j w o jska  n iem ieck ie  p o su w ają c  się  ku  R osto w o w i za ję ty  T aganróg .

Doborowe dywizje sow.
s t a ł y  n a  p r z e d ! p a ł a  M a s ł t w ę g

B ER LIN , (PD J, N iedzie lna  p ra sa  
sto łeczn a  R zeszy k o m en tu je  pod  ol
brzym im i, ca ło stro n ico w y m i ty tu ła 
m i ogłoszony  ju ż  w czo ra j p rzez  

K w aterę  G łów ną F iih re ra  k o m u n ik a t 
spec ja lny  n re zu lta tac h  w ielk ie j, 
Podw ójnej b itw y  w re jo n a ch  B riau- 
*ka i W iaźm y. Zdobycz a lb o  zn isz 
czen ie  1.241 czołgów  I 5.398 a rm a t 
" r a z  w zięcie do n iew oli 657.948 jeń- 
6ÓW jes t w yn ik iem  te j bitw y.

W  zw iązku  z tym  pisze 
>>T iilk lsch er B eo b ach tc r“ : Cyfry

p o tw ie rd z a ją  to, co u staw iczn ie  
p o w ta rza n o  w L ondyn ie , że Sow iety 
P rzydzieliły  <j0  g ru p y  w ojsk  T im o- 
zen k l lep ie j u z b ro jo n e  o d d z ia ły  i że 

sk o n c e n tro w a ły  o n e  na  zachód  od 
oskw y n a js iln ie jsz e  d y w iz je . W e

d ług  o p in ii iego d z ien n ik a  b itw a  pod 
B riań sk iem  ł W iaźm ą p rze jd z ie  d o  
h is to rii k a m p an ii w sch o d n ie j ja k o  
o p e rac ja , k tó ra  z lam ata  b o lszew i
kom  sto s  pacierzow y.

j „ B e rlin e r  L okalanzciger*1 pisze: 
S traco n y  p rzez  n iep rzy jac ie la  na  
tych  p o lach  b itw  m a te ria !  w ojenny  
tw orzy  now ą. o g ro m n ą  lukę  w jego 
sian ie  p o sia d an ia . N ajw iększe  n aw et 
zapasy  —  p o d k reś la  g a ze ta  —  m u 
szą k ied y ś sk o ń czy ć  się . W  k ażdym  
ra z ie  p o n ie s io n e  p rzez  S ow leły  w 
iiln ionyęh  cz terech  m iesiącach  s t r a 
ty n ic  d ad zą  s tę  w ięcej w y ró w n ać .

„ B erlin e r  B o rsen ze itu n g 11 p o d 
kreśla . że w w y n ik u  te j bit-

I wy d o ty ch czaso w a  liczba  jeń có w

jes t w p raw d z ie  n ieco  m n ie jsza , 
an iże li w b itw ie  pod  K ijow em , 
a ie  z a to  liczba  zd o b y ty ch  i  zn i
szczo n y ch  czołgów  1 a rm a t je s t 
w y d a tn ie  w yższą. T rzeźw y  o b ra c h u 
nek  te j fazy  w a lk i n a  śro d k o w y m  
o dcinku  f ro n tu  w sch o d n ieg o  —  p i
sze „B orsenzeitung*1 —  d a je  w y n ik  
n iszczący  n ic  ty lk o  d la  Sow ietów , 
a le  t  d la  Anglii.

„D eu tsche  A llgem eine Z eitung11 za  
,nyka  sw o je  s ta n o w isk o  Icm i słow y: 
R ozstrzygnięc ie  zap ad ło , m u sia ł s ię  
o tym , z g rzy ta ją c  zębam i, dow iedzieć  
n iep rzy jac ie l z c y fr  o g ro m n y eh  suk- 
resófW, ja k ie  p rzy n io s ła  p ie rw sz a k a -  
za d z ia ła ń  p rz e łam a n ia  f ro n tu  p rzez  
Niem ców. T o  ro zstrzy g n ięc ie  je s t 
osta teczne.

trzeb o w a ła  zapew ne n ow ych  tak  
zw an y ch  „zw ycięstw 11 i w godny 
uw agi sp o só b  -zw rócił.: sw e d z ia ła 
n ia  n ie  przeciw-ko n iem ieck im  o k rę  
tom  w o jen n y m , lecz k u  b e zb ro n n e 
m u  o k rę to w i k o m u n ik a c ji p rzy b rzeż  
ne j, k tó reg o  sto rp e d o w an ie  bez 
u p rzed zen ia  sp o w o d o w ało  śm ierć  
w ielu  k o b ie t I dzieci.

B yły k ró l n o rw e sk i i jeg o  pom oc 
nicy, jak o  a lia n c i C h u rch illa  i S ta 
lina , pon o szą  o d p o w ied zia ln o ść  za 
tę zb rodn ię .

„M orgenb ladei11 s tw ie rd za , że w ia 
dom ość  o  ang ie lsk im  n a p ad z ie  na  
„Y estcr A alen“ w yw oła ła  w całym  
k ra ją  n iep o k ó j i zd ecy d o w an ą  o d 
razę . O dczuw a s ię  o b u rzen ie  i  ro z  
go ry czen ie  n a  łych , k tó rzy  są  sp raw  
cam l p o d o b n y ch  zb ro d n i, . .

Tak Istotnie jest
NOWY JO RK, 20 p aźd z ie rn ik a . 

(PD ). P rzew o d n iczący  -wydziału 
k o n g resu  do  b a d a n ia  obcych z ak ła 
d ó w  D jes, .w  m ow ie w y g łoszone j w 
C leveland  ośw iadczy ł, że p om oc w 
m a te ria le  d o s ta rc z a n a  Sow ietom  jes t 
non sen sem . M ateria ł ten  bow iem  
o sta teczn ie  o trzy m u ją  Niemcy.

OOO

Moskwa w strefie 
przyfrontowej

BRNO, 20 października. Agencja francuska OFI do
nosi z Moskwy, że im bardziej walki zbliżają się ku Mosk
wie, tym więcej charakterysty czny dla stolicy Sowietów sta
je się ponury widok miasta położonego w strefie wojennej. 
We wszystkich większych domach buduje się stanowiska 
bojowe z karabinami maszyno wymi i działami przeciwpan
cernymi.

Większość mężczyzn, jak powiada gazeta, odjechała na 
front, a prawie wszystkie fabryki przerwały pracę. Pozosta
li robotnicy budują gorączko wo umocnienia wewnątrz mia
sta i na drogach wypadowych Moskwy.

Stalin w pociągu pancernym
SZ T O K H O L M , 20 października. Według sprawozdania 

„Aftonbladet“ z Istanbułu Stalin miał opuścić Moskwę, 
udając się w  niewiadomym kierunku- W  dobrze poinfor
mowanych kołach przypuszcza się, że główną swoją kwaterę 
przeniósł on do pociągu pancernego, a zatym nie ma już 
stałej rezydencji.

zn iszczono  20 pociągów , 7 lo k o m o 
tyw, 4 czołg i i c iężko  uszk o d zo n o ^  
p o n ad  200 sam o eh o d ó w  c ięża ro 
w ych.

N a śro d k o w y m  o d c in k u  w alk sk ie 
row an o  b a rd zo  s iln e  a ta k i sam o lo 
tów  bo jo w y ch  i  n u rk u jąc y ch  m  p o 
zycje  i o d d z ia ły  w ojskow e i ru c h  
tran sp o rto w y  bo lszew ików  w re jo n ie  
M oskw y. O prócz clęż.kleh s t r a t  w 
lu d ziach , p o n ieś li bolszew icy du że  
s tra ty  w m ate ria le . Z n iszczono  8 
d w o rcó w  k o tejn w y eh , 2 pociągi. 4 
lo kom otyw y , zaś 26 pociągów  w sk u 
tek  siln y ch  uszk o d zeń  uczy n io n o  n ie 
zd a tn y m i d o  u ży tk u . P o d czas a tak u  
na  dw o rce  1 to ry  ko lejo w e  sp a liła  
się  w ie lk a  ito ść  w agonów  to 
w arow ych . W sp ó łd z ia łan ie  n ie 
m ieck ich  sa m o lo tó w  z  b ro n ią  lą 
dow ą b y ło  ró w n ież  sk u teczn e . Z n isz
czono  p rz e z  bom by, tu b  w sku tek  
d z ia łan ia  b ro n i p o k ład o w ej 7 b u n k 
rów-, 21 czołgów  i p o n ad  150 so w iec
k ich  sam o ch o d ó w  cieżarow-ych. 
W sk u tek  celn y ch  bom b w y w ołano  
p o żar w sk ład zie  a m u n ic ji.

N a p ó łnocnym  te re n ie  w alk i ro z 
w ija ły  s ię  pom y śln e  a ta k i sk ie ro w a 
ne  przeciw-ko o to czo n y m  w o jsk o m  
sow-lcckim w P e te rsb u rg u . W o jsk a  
sow ieck ie  z n a jd u ją c e  się  n a  w schód 
od p rz e s trz en i pom ięd zy  jez io ram i 
llm c ń  i Ł ad o g a  zosta ły  ró w n ież  o b 
ję te  ty m i o p e rac jam i. P o zy c je  p o ło 
wę, b a te r ie  a r ty le rii, to ry  ko le jow e 
I z n a jd u ją c e  się  tan i w agony  c y s te r
ny  zosta ły  w ie io k ro ’if!e celn ie  t r a 
fione.

B E R LIN , (PD J. DNB k o m u n ik u je  
zc ź ró d eł w ojskow ych , żc we w szyst
k ich  częśc iach  f ro n tu  w schodniego 
a ta k i  lo tn ic tw a  n iem ieck iego , szcze 
gólnie z a ś  sam o lo tó w  bo jow ych  I 
n u rk u jąc y ch , by ty  sk ie ro w an e  p o 
now nie  p rzec iw k o  so w ieck ie j a r ty 
lerii, g n iazdom  o p o ra  o ra z  lin iom  
k o lejow ym . B ędące w ru c h u  pociąg i, 
d w o rce  i In n e  u rz ąd z en ia  ko lejow e 
zo sta ły  ob rzu co n e  bo m b am i i o s trz e 
lan e  z  b ro n i p o k ład o w ej, p rzyczym  
p o czy n io n o  w ie lk ie  s tra ty . N a k a 
re lsk im  o d c in k u  sam o lo ty  bojow e 
b o m b ard o w ały  sk u teczn ie  urzędze- 
n ia  p o rto w e  i z ak ład y  z ao p a trz e n ia  
w M u rm ań sk u . O prócz k ilk u  m n ie j
szych , s tw ie rd zo n o  w ybuch  jednego  
d u żeg o  p o żaru .

B ER LIN , (PDJ. O ddziały  w ojsk  
lo tn iczych  a ta k o w a ły  sk u teczn ie  16 

! p a źd z ie rn ik a  n a  c a łe j p rz es trz en i 
ł ro n tu  w schodniego  so w ieck ie  lot- 

I n iska , d ro g i k o m u n ik acy jn e , pozycje  
w o jskow e i a r ty le ry jsk ie . C elnym i 
bom b am i o ra z  w sk u te k  sku tecznego  

i d z ia łan ia  b ro n i p o k ład o w ej w po- 
1 ład n lo w e j części f ro n tu  w sch o d n ie 
go zn iszczono  n a  z iem i 15 sam o lo 
tów . C elnym i b o m b am i zn iszczono  
ró w n ież  jed en  sk ła d  a m u n ic ji 1 je 
d n o  lo tn isk o .

W  śro d k o w e j części f ro n tu  a ta k o 
w ały  sam o lo ty  n u rk u ją c e  w ażne  li
n ie  k o le jo w e , p rzyczym  cz tery  z  n ich  
zo sta ły  p rz e rw a n e . P o d czas te j  a k c ji 
u szk o d zo n o  c iężko  18 pociągów  > 
zn iszczono  3 d w o rce  k o tc jp w e .; Po  
zatym  o strze lan o  sow ieek te  fc 
tran sp o rto w e , p o zycje  po łow ę i 
ferii, p rzyczym  część je j  u czy n io n o  
n iezd atn y m i do  w alk i. 6 czołgów  so 
w ieck ich , 8 d z ia ł i liczne  sam o ch o d y  
c ięża ro w e  zosta ły  ca łk o w ic ie  z n isz 
czone. R ów nież  i w- p ó łn o cn e j części 
f ro n tu  w sch o d n ieg o  zosta ły  ce ln ie  
t ra f io n e  I zn iszczo n e  lin ie  k o m u n ik a 
cy jn e ,

Bral lobotaikfw w (mlii
AM STERDAM, 18. 10 (PD ). A n w  

r y k a ńsiki. ófrs er w a fo r B iggers —  jak  
d o n o si b ry ty js k a  służba  p ra so w a  — 
o św iad czy ł p o  p o w ro c ie  z Anglii do 
S ian ó w  Z jed n oczonych , że w  Anglii 
p a n u je  poiw aińy b ra k  ro b o tn ik ó w  
Anglicy n ie  m ogą u trzy m ać  w y sta r 
cza ją c e j a rm ii, f lo ty  I lo tn ic tw a  i 

ró w n o cześn ie  n a  m ak sy m a ln y m  po  
z łom ie  u trzy m ać  p ro d u k c ję .



P r z e ż y c i a  k o m u n i s t y  w Z w i ^ z k u  S o w i e c k i m

O. P. U. stąpa mi po piętacH
X X III.

P o w o łan ie  m o je  ja k o  fachow cy  
leśnego  do  Tządu da lek o w sch o d n ieg o  
m ia ło  d la  m n ie  fattałne sk u tk i. Spra- 
r o z d a n ia ,  jak te  p rzesła łem  do  Mosk" 
w y o sy tu a c ji w  obozach  p racy  p rz y 
m usow ej, a p rzed tem  o  po ło żen iu  
„o ch o tn iczy ch  k o lo n ij  ro b o tn ik ó w  
leśn y ch "  na  U ra lu , w yw ołały  p ra w 
d z iw ą  b u rzę . R zeczow ym  stw ie rd zę  
n iem  czu ł się I d o tk n ię ty  I zag rożony  
r,ię  ty lko  k ie ro w n ik  ro b ó t leśnych 
F u szm an , ale  i całe k ie ro w n ic tw o  
(iPU. B yłem  p ierw szy m  zag ra n ic z 
nym  k o m u n is tą  i p ierw szym  fachów  
cem  p a rty jn y m , k tó ry  w szechm ożne 
GPU czy n ił od p o w ied zia ln y m  za cał
k o w ite  za tam an ie  się g o sp o d a rk i leś“

. r e j .  S tw ierdzen ie  to z ad ecy d o w ała  o 
m oim  losie.

P ie rw o tn ie  by łem  p rz ek o n a n y , żc 
p o stęp o w an ie  GPU n a  te re n ie  ZSSR 

i należy  trak to w a ć  ja k o  coś p rz e jśc io 
w ego i k o n iecznego , jak o  z jaw isk o  

! w tó rn e  pod rzęd n eg o  znaczen ia , jak o  
i śro d ek , p ro w ad zący  do celu , I że n ic 

m ożna go trak to w a ć  ja k o  m ie rn ik a  
o są d z an ia  w arto ści p ra cy  k o m u n i
sty czn e j w obee ogrom u zadań , 
s to jący ch  p rzed  so c ja lis ty czn y m  p a ń 
stw em  ludow ym . W ierzy łem , że  mie" 
1* ra c ję  ci s ta rzy  k o m uniści, k tó rzy  

1 m ów ili, że „ tam , gilzie rą b ie  się  d r z r  
• wo. lecą  i d rzazg i" .

W ted y  n e w iedziałem  jeszcze, tak  
i z resz tę , jak  w szyscy ci s ta rzy  ldco.w  

e r , że p o n u ra  d z ia ła ln o ść  GPU n .e  
I je s t  sk u tk iem  despo ty czn y ch  w yhry- 
i ków  poszczególnycli dyk ta to ró w  
’ GPU. D o p ie ro  go rzk ie  d o św iadczen ie  
i n a stęp n y ch  ła t  p rz e k o m ło  m nłc  że 
; chodzi tu  o  p rze jaw y  ow ych n iszczą 

cych  m ocy, k tó re  są n ie ro zerw aln ie  
zw iązan e  z bofszew izm em . W ykon- 
cy p o w an e  p rzez  M arksa  pojęcie  
..n ieu b łag an e j w alk i k laso w ej" , k tó 
rą  z rea lizo w ali L en in  i S ta lin , o rg a 
n izu jąc  d y k la tu rę  p ro le ta r ia tu , n i 
gdy n ie  d o p ro w ad z i do  tego so c ja 
lizm u, do jak ieg o  tęskn i lu d zk o ść  
od całych  stu leci. Gdzie fu n d am en  
tem  je s t n ien aw iść , n igdy  n ie  m oże 
pow stać  dzie ło  tw órcze , k tó :e  by 
p rzy n io s ło  w szystk im  ludziom  w ol
ność, p o k ó j i  do b ro b y t.

Je d n a k  w ted y  w idz ia łem  * p rzed  
sobą  ty tko  w ielk ie  cele. P raco w ałem . 
A gdzie na o d c in k ach  sw ej p racy  
sp o ty k a łem  się z b łędam i i s łab o 
ściam i, z d czo rg h n izac ją  I n ied o c iąg 
n ięc iam i —  a sp o ty k a łem  się z nim : 
co d zien n ie  —  k ry ty k o w a łe m  je  o t
w arcie , p rag n ąc  ty lk o  jednego , by 
p o p ra w ia ć  i pom agać.

P ró b y  GPU w ciągnięc ia  m nie  do 
sw ej służby  o d rzuca łem . GPU z ap a 
m ię ta ło  sobie to  d o b rze . Nie p o m ija 
ło żad n e j o k az ji, by  m i p rz y sp a rz a ć  
k ło p o tó w  u rzęd o w y ch  i p ry w a tn y ch  
o ra z  s tw o rzy ć  p o d staw y  do z a a ta 
k o w a n ia  m nie.

Ju ż  w 1930 r. d o b ie ra ło  mi się  do 
skóry . O dbyłem  w tedy  w iększą po
d ró ż  in sp ek cy jn ą  n a  o b sz a ty  p o łu 

dn iow ego  K aukazu , gdzie  s tw ie rd z i
łem  w ie lk ie  n iep o rz ąd k i, p o d czas 
gdy GPU k ra ju  k a u k ask ie g o  w sw o
ich  sp ra w o z d an ia ch , p rzed k ład an y ch  
k ie ro w n ic tw u  p a rtii, p rzem ilcza ło  je  
a lb o  pod aw ało  w ręcz p rzec iw n e  w ia
dom ości.

W  d ro d z e  p o w ro tn e j z T y fllsu , 
pom im o że p iln o w ałem  sw ojego b a 
gażu , a lb o w iem  z n a jd o w a ły  sie w 
n im  dow ody dz ia ła ln o śc i k a u k a sk ie 
go GPU, sk ra d z io n o  mi w R ostow ie 
n ad  D onem  je d n ą  w alizę.

B ył to d la  m nie  p ie rw szy  sygnał 
ostrzegaw czy .

Źe GPU nie zaw ah a  się p rzed  za 
sto so w an iem  d ra sty czn ie jszy ch  ś ro d 
ków , celem  p o d stęp n eg o  sp rz ą tn ię 
cia  m nie  ze św ia ta , m iałem  p rz ek o 
nać  się  n a s tę p n e j  w iosny.

O dbyw ałem  w tedy  p o d ró ż  in sp ek 
cy jn ą  na  o b sza rach  d z ia łu  wód 
U nsza—W olługa o raz  Kam y.

Z końcem  styczn ia , p o  k ilk u g o 
d z in n e j jeżd z le  san iam i p rzez  zasy 
pane śniegiem  w y so k o p ien n e  lasy  
nadunszańsik ie, d o jech ałem  około  
pó łnocy  d o  b a rd zo  głębokiej i sze ro 
kiej U nszy, k tó ra  była p raw ie  zu
pełn ie  z am arz n ię ta . P o  d ru g ie j s t ro 
nie rzek i z n a jd o w a ło  się  m ia steczk o  
G orodcc, k tó re  m ia ło  być, w edług 
d an eg o  mi po lecen ia , p u n k tem  w y j
ściow ym  m o je j podróży  in sp e k cy j
nej. T o w arzy szy li m i in sp e k to r  niż* 
n ien o w g o ro d zk ieg o  za rząd u  o k ręg o ' 
wego naszego  k o m is a r ia tu  i p rz ed 
staw iciel m ie jscow ego k ie ro w n ic tw a  
zw iązku  zaw odow ego.

N asza k a ra w a n a  sk ład a ła  słę z 
czterech  sań ; jed n e  p rzeznaczone  
by ły  do tra n s p o r tu  n a sz je h  bagaży 
i p ro w ian tu .

Po p rzy b y ciu  n a  b rzeg  s tw ie rd z i
łem  ze zd u m ien iem , że zosta łem  od 
dz ie lo n y  od tow arzy szy . W oźn ica  
tw ierdz ił, że n ie  zna d rog i p rzez  
rzekę. W z d ra g a ł się jec h ać  p o  lodzie  
w nocy, w d o d a tk u  p o d czas śn ieży 
cy, a lbow iem  w obec b y streg o  p rą d u  
sp o ty k a  się n a  lodzie  n lez am a rzn ię te
szczeliny . G dyśm y się zas tan aw ia '? , 
czy n ie  pow rócić  do  n a jb liż sze j w si, 
zau w aży liśm y  n ied a lek o  od n as  św ia  
tło. P o ch o d z iło  ono z ch a ty  p rzew o ź
n ik a , k tó ry  m ieszk ał w  n ie j  od w io
sny d o  jesien i.

G dyśm y w eszli do c h a ty , p o d n io 
sło się  dw óch m ężczyzn, o p a tu lo n y ch  
w g ru b e  kożu ch y , k tó rzy  o św iad czy 
li, że o c ze k u ją  ko-m lsarza z M oskw y 
i że m a ją  m u to w arzy szy ć  p rz ;z  
U nszę do k iero w n ic tw a  re jo n u .

W yleg itym ow ałem  się, poczerń o- 
b a j mi z ak o m u n ik o w ali, źe są go to 
wi n iezw łoczn ie  p rz ep ro w a d z ić  m nie 
na  d rug i b rzeg  w ąsk ą , zu p ełn ie  b e z 
pieczną  dróżką. W o źn ica  m ia ł p o zo 
stać  z san iam i na  lyn i b rzeg u  tło 
n a s tęp n eg o  p o ra n k a .

D roga o zn aczo n a  b y ła  m ałym i 
jodełkam i.

D oszliśm y m n ie jw lęce j do  p o ło ' 
wy rz ek i, sze ro k ie j o k o ło  500 m tr., 
gdy n ag le  z n ak o w an ie  się u rw a ło

T o w arzy sze  m oi ośw iad czy li, i e  n ie  
m ogą sob ie  tego w ytłum aczyć . P ro 
sili m n ie , żebym  tro ch ę  poczekał, 
oni w ró c ą  i p o p a trz ą , czy czasem  
n ie  p o sz liśm y  złą drogą-

Z godziłem  słę i czek ałem  na ich 
p o w ró t.

U p ły n ę ło  sp o ro  czasu  — n ik ł n ie  
w raca ł. Z a d jm k a  się  w zm ogła. P ró 
b o w ałem  sam  zn aleźć  w łaściw ą d r o 
gę. N ie uszed łem  n aw et p ięćdziesię 
c iu  k ro k ó w , gdy stw ie rd z iłem , że 
tak że  d o ty ch czaso w e  drogow skazy  
zn iknęły . Z n ajd o w ałem  ®>ę w nłe 
zw y k le  n ieb ezp ieczn ej sy tu ac ji. Każ
d e j chw ili m ogłem  sp o d z iew ać  się, 
że w p ad n ę  do  ja k ie jś  szczeliny w 
'o d z ie . P o m im o  to  p róbow ałem  o st
ro ż n ie  d o b rn ą ć  do  brzegu .

Nagle trza sn ę ło  m i pod  nogam i 
i lód się  za łam ał. O buty bytem  w 
w ysokie, s ięg a jące  d o  pachw in  p ro 
ste  w o jło k o w e  b u ty , w k tó ry ch  n ie 
zw ykle tru d n o  chodzić  tem u. k to  
nie je s t do n ich  p rzyzw y czajo n y .

P ró b o w ałem  o stro żn ie  w yciągnąć 
nogę ze szczeliny , gdy nag le  lód 
n ao k o ło  m n ie  zaczął zn ikać pod 
w odą. S terczałem  p o  pas w wodzie. 
W alonk i z ro b iły  się ciężkie ja k  k a 
m ienie, P rz e d  zaton ięc iem  rafow a? 
m nie  n ad zw y cza j sze ro k i kożuch. 
P rą d  by ł b y stry . W oda w ciągała  m: 
nogi p o d  lód. T rac iłem  co raz  to w ię
ce j o p a rc ie .

Moje w o łan ie  o pom oc, jak  ró w 
nież k itk a  w y s trza łó w  pozo sta ło  bez 
od pow iedzi. Czułem , że o p u sz c za ją  
m nie  siły. B ałem  się, że w óda w ciąg
nie m nie  n ied ługo  pod lód.

Z dobyłem  się na  o s ta tn i  ro z p ac z 
liw y w ysiłek. Z n ies ły ch an y m  tru - 

jd em  u d a ło  mi s ę w ciągnąć na lód , 
jgdzie p o zo sta łem  naw p ó ł żyw y.

M usia łem  czek ać , dopóki śn ieżyca 
nie' u stan ie , i p rz y  św ietle  k siężyca  
n ie  zna jdę w łaściw ej d rog i. U b ran ie , 
w alonk i, kożuch  p o k ry te  by ty  lodem -

W reszc ie  p o k a za ł się księżyc. 
P rz e k o n a łem  się , ż.e z n a jd u ję  się nie*

da lek o  b rzeg u  I c h a ty  p rzew o źn ik a . 
M usieli tam  n a  pew no słyszeć m oje  
w o łan ie  o pom oc, a co na jm n ie j 'wy
strza ły .

Z tru d em  u d a ło  m i się, m aca jąc
po  m ałn  ilód p rzed  sobą, dostać  się 
do  brzegu .

Ze zd z iw ien iem  zas ta łem  o b u  sw o
ich  to w arzy szy  o raz  fu rm a n a  sied zą
cych  p rz y  ro z p a lo n y m  p iecu  o ra z  
p o p ija ją c y c h  sp o k o jn ie  h e rb a tę . D o
szed łem  do p rz e k o n a n ia , źe by łoby  
b ezcelow e ro zp o czy n ać  z n im i w tej 
ch w ili k łó tn ię .

Z obaczy łem , że „p rzew o d n icy "  
m ieli p o d  d ług im i, g ru b y m i k o żu 
cham i u n ifo rm y . Nie u lega ło  w ą tp li
wości, że o b a j byli ag en tam i - GPU.

W ysuszy łem , o ile się dało , sw o je  
u b ra n ie  i w a lo n k i. W  ręk u  trzy m a 
łem go tow y do s trz a łu  p is to le t, k tó - 
ny p o w tó rn ie  n a ład o w ałem , b y  życie 
sw e sprizedać ja k  n a jd ro ż e j.

Na d ru g i dz ień  k a za łe m  się za 
w ieźć d o  m ia s ta . O b a j p rzew odn icy  
zak o m u n ik o w ali m l, źe p ó jd ą  za 
m rą  pieszo .

W  k ie ro w n ic tw ie  re jo n u  złożyłem  
n a ty c h m ia s t o s tre  zażalen ie , op o w ia
d a jąc  o tym , co m n ie  w nocy sp o t
ka ło , a zw łaszcza o d z iw n y m  zach o 
w a n iu  się obu w ystanych  na m oje  
sp o tk a n ie  „p rzew o d n ik ó w ". Jak że  
b y łem  zdziw iony , gdy tak  k iero w n ik  
u rzęd u  p a r ty jn eg o , ja k  i re jo n o w eg o  
zap ew n ili m n ie , że n ie  w ysy ła li żad 
nych p rzew odn ików ,

Nre u d a ło  mi się  stw ie rd z ić , ja k i 
u rz ąd  ich  w y sła ł i k im  by li w ogóle 
O b a j zn ik n ę li. C iekaw e, że lak że  i 
w o źn icy  n ie  m ożna by ło  znaleźć . 
N aw et n ie  p rzy szed ł po zap ła tę  za 
fu rm an k ę . C ała sy tu a c ja  ro b iła  w ra 
żen ie, iż m a się do  c zy n ien ia  z p ró b ą  
GPU sp rz ą tn ięc ia  „w  sposób  leg a ln y " 
n iew y g o d n eg o  je j  człow ieka.

W  k ilk ą  m iesięcy  p ó źn ie j, w p o 
łow ie  k w ie tn ia , p o jech ałem  n a  in 
sp e k c ję  n a d  K am ę. B y ł p o czą tek
w io sn y .

W  zim ie p rze jeżd ża  się, z resz tą  
tak  ja k  w szędzie w R osji, z m ie jsco 
w ości leżących n a  jednym  I -n a  d n r  
n n  b rz eg u  rz ek i, po zam arzn iętym  

ło d z ie . P o  w yjeżdżonym  łodzie  m oż
na jechać nawet w tedy, jeśli pow ło
k a  lo d o w a  z je d n e j i d ru g ie j s tro n y  
ta k ie j  d ro g i je s t ju ż  łam liw a.

Z ap ro p a n o w a n o  m i p o jec h ać  tak ą  
d ro g ą , tw ierd ząc , ż.e je s t  zu pełn ie  
bezp ieczn a. Zgodziłem  się, ty m  b a r 
dzie j, że in acze j z a m ia s t 18 w io rst 
p rzez  rzek ę , trze b a  by  b y ło  p rzeb y ć  
28 w io rs t ro zm ięk łą , f a ta ln ą  drogą.

San ie  p o d jech a ły . U derzy ło  m nie, 
źe by ły  m arn e . T ak że  końi.k m ia ł 
n ę d zn y  w ygląd .

F u rm a n  nie u siad ł, tak  ja k  zwy
k le, z p rzodu , lecz s ta n ą ł  n a  p łozach  
z ty łu , by  lep ie j p o d trzy m y w ać, jak  
m ów ił, rów now agę.

P o  (krótk ie j ro zm o w ie  z n im , z a 
sn ą łem , choć p rz ed  w y jazdem  n a p i
łem  się m o cn e j h e rb a ty .

K iedy się p rzeb u d z iłem , m u sie li
śm y u jec h ać  sp o ry  k a w a ł dirogi. M ia
łem  s iln y  b ó l głow y, zb ie ra ło  m ł się 
n a  w y m io ty , nog i c iąży ły  m i jak  
ołów . K oń s ta ł. Na zap y lan ie , d la 
czego  sto im y , n ie o trzy m ałem  o d p o 
w ied zi O g lądnąłem  się. F u rm a n  
zn ik n ą ł. D a lek o  i sze ro k o  n ie  by ło  
w idać n ik o g o . Z n ajd o w ałem  się na 
ś ro d k u  rz ek i, n a  k tó re j  ló d  już r u 
szył.

W o d a  sięgała  k o n io w i pow yżej 
ipęeln. T ak że  n a  spodzie  sań  zn ajd o  
w ała się  w oda.

M om entaln ie  u św iad o m iłem  sobie 
grożące n ieb ezp ieczeń stw u . Jed y n ie  
szy b k a  jazd a  n a  odp o w ied n ie  m ie j
sce p rz y  Iw z egu m o g ła  u m ie -u ra to  
wać.

U dało  m i s ię  n ieco  u sp o k o ić  d rż ą 
cego n a  ca ły m  ciele leonia o ra z  p o 
pęd zić  go w y jeżdżonym  lodem . By
liśm y  ju ż  o k itk a  m etró w  od b rzegu , 
gdv nag le  ló d  trz a sn ą ł, i  samie za
chęty się p ogrążać  w  w odzie . Koń,

A S K O C ŻŻ  N i
t o  j e d e n  z  e l e m e n t ó w  s t r a t e g i i  n i e m i e c K i e j

B ER LIN , (P D ). W  zw iązk u  z one- 
g d ajszym  k o m u n ik a tem  w o jen n y m  
p o d a je  DNB n a s tę p u ją c e  u zu p e łn ie 
n ia : w obec zak o ń czen ia  p o d w ó jn e j 

' b itw y  p o d  B i-lańskiem  I W ła źm ą  a r 
m ia  so w ieck a  k tó ra  m ogła  p rzede- 
w szystk tem  b ro n ić  M oskw y przied 
a ta k iem  n iem ieck im  zo sta ła  ro z b ita .

R ozb ito  ją  w czasie  k ied y  b o lsze 
w icy n ic  spod z iew ali s łę  w iększych  
o p e rac y j ze w zględu n a  w a ru n k i

n iem ieck ie j o ra z  czołgów  ła k  sam o  
ja k  I lo tn ic tw a  n iem ieck iego  n ieo d 
p o w ied n ia  p o g o d a  n ie  m o że  z a trz y 
m ać. W y n ik  b itw y  b y l ju ż  w idoczny 

(W czasie  w alk i. O ddziały  w o jsk o w e  
p ro w ad ziły  a ta k  aż  d o  p ierw szych  
z ew n ę trzn y ch  o b w aro w ań  so w ieck ie j 
sto licy .

j S k u tk i a ta k u  n a  M oskw ę n ie  da ły  
mu sieb ie  d łu g o  czekać. D y p lo m ac ja  
całego  św ia ta  I  część sow ieck iego

a tm o sfe ry czn e  i  bezd ro ża . P ie ch o ty  i rz ą d u  o p u śc iła  M oskw ę, u c iek a  jąc  n a

Kara śmierci w  Pradze
P R A G A . (PD). Sąd doraź

ny w  Pradze skazał na karę 
śmierci za dalszy sabotaż go
spodarczy Franciszka Frelika

nadradcę wydziału w minister
stwie rolnictwa oraz kilka in
nych osób, w tem pięciu ży
dów.

z łam an ie  k a rk u  i  p rz e k re ś la ją c  tem  
sam em  w szy stk ie  so w ieeko-b ry ty j- 
sk le  k łam stw a . R ó w nie  w ie lk ie  p o 
w o d zen ie  o sią g n ię to  w  b itw ie  n a  
p ó łnoc  od  m o rza  A zow skiego. Z n isz 
czo n o  tu  re sz tk i a rm ii B ud lennego . 
O ddziały  b ro n i SS z a ję ty  m iasto  p o r
tow e T ag an ro g . Z n a jd u je  się o n o  o  
60 k ilo m e tró w  w lin i i  p o w ie trz n e j 
o d  R o stow a n a  D onic , je s t  w ażn y m  
p u n k tem  w ęzłow ym  Bnil k o le jo w e j 
Id ące j n a  K au k az , n iez b ęd n e j w 
o b ecn y ch  w a ru n k ac h  d la  Sow ietów . 
P o d czas , gdy M oskw a je s t  b ezp o 
śre d n io  zag ro żo n a  p rzez  w o jsk a  n ie 
m ieck ie , Inne  o d d z ia ły  w o jsk  n ie 
m ieck ich  p rzec in a ją  w  lak  w ie lk ie j 
od leg łości, bo  aż  ko lo  R o stow a, jed  
n ą  z n a jw aż n ie jsz y ch  a r te r ii  iy c lo  
w ych M oskw y 1 Z w . Sow ieckiego.

p rzeczu w ając  n ieb ezp ieczeństw o , in 
s ty n k to w n ie  sk o czy ł w k ie ru n k u  s h o  
m ego brzegu , na  k tó ry m  szczęśliw ie  
zaczep ił się  .przednim i nogam i. T ym 
czasem  je d n a k  ty ł san i po  w oli p o 
g rą ża ł się w  w odzie. W  k ró tk im  cza 
sie  c ię ża r stini m u sia ł z p o w ro tem  
śc iąg n ąć  k o n ia  do  w ody.

S zybko  p ró b o w a łem  śc iągnąć  z 
sieb ie  kożuch  i s ta n ąć . S tw ierdziłem  
w tedy, że p o d c z a s 'sn u  zo sta łem  przy  
w iązan y  p a rc ian y m i le jcam i do ty łu  
sań . N ad arem n ie  u s iło w a łem  rozp-łą 
tać  zg rab ia ły m i od  zhm ia  pa lcam i 
z lo d o w ac ia łe  węzły. San ie  co raz  b a r 
d z ie j s ię  zap ad ały . C hudy, s ła b y  koń  
zaczął z jeżdżać  w ty 1 po zam arz n ię 
tym  zboczu . H a łaś liw ie  go p o p ęd za 
łem . Z o g ro m n y m  w ysiłk iem  u d a ło  
•się b ied n em u  stw o rz en iu  w y c iąg n ąć  
s a n ie  n a  b rzeg , gdz ie  ch arcząc  > 
d rżąc , zu p ełn ie  spocone, p ad ło  bez 
sił.

W  m ięd zy czasie  z rob iło  się  c iem 
no. W szelk ie  m o je  w ysiłk i w y d o s ta 
n ia  się z sań , by ty  bezsku teczne .

D o p ie ro  p o  d łu im  czasie, n a  n ie 
u s ta n n e  w o ła n ia  o pom oc, z jaw ili 
s(ę ludzie  z p o ch o d n iam i. Pom ogli 
* i w y d o s tać  się  z sań . W  m iędzy

czasie  k o ń  z  p ow odu  n ad m iernego  
w ysiłku  zdechł. Ałe u ra to w a ł m l ze 
cie.

C hłopi żegnali się i m ów ili, że 
p o m o g ła  m i W yższa  Moc w yjść  ży
w em u z teg o  n iebezp ieczeństw a. 
W  ro zm o w ie  z p rze ło żo n y m  wsi do
w ied zia łem  się p ó źn ie j, że ju ż  od 
dw óch dn i była p rz e rw a n a  jaz d a  po 
lodzie ; na  tym  o d c in k u  nie m ożna 
bj-ło już  jeździć.

N a tu ra ln ie  p ró b o w ałem  d ow ie
dzieć  się, k o m u  m am  do zawdzię
czen ia  sw o ją  n ieb ezp ieczn ą  p rzygo
dę. Ale I w fym  w ypadku  n ie  u d a ło  
s ię  s tw ie rd z ić , k to  w łaśc iw ie  ponosi 
o d pow iedzialność .

P o d o b n o  n ie  u d a ło  się  znaleźć  fu r 
m an a , k tó ry  m n ie  w iózł. O kręgow y 
k ie ro w n ik  p racy , k tó ry  o rg an izo w a ł 
p o d róż , zap ew n ia ł, że w ydał o stre  
p o lecen ie ,, by m nie  w ieźć d ro g ą  lą 
d ow ą, a  n ie  p rz ez  rzekę . W szyscy  
uaprawiediliiw łali się tym , to  zaszło  
n iep o ro zu m ien ie . Z apew niali m nie, 
że w in o w a jca  zo słan ie  p rzy k ład n ie  
u k a ran y .

M oje p rzy p u szczen ie , że ch odziło  
o to, by  m n ie  c ichaczem  sp rz ą tn ą ć , 
p o tw ie rd z ił zn aczn ie  p ó źn ie j sędzia 
ś ledczy Żeleźriikow , k tó ry  po  z a a re 
sz to w an iu  m nie  w y ja śn ił m i n a  b a 
d an iu , że p raw ie  p rzez  osiem  ła t  by
łem  p o d  sta ły m  n ad zo rem  GPU i że 
by łem  śledzony  n a  każd y m  k ro k u .

Z d aję  sob ie  sp raw ę, ilu  lo zag ra 
n iczn y ch  'kom unistów , b ezp a rty jn y ch  

’ ro b o tn ik ó w  o ra z  spec ja lis tów , k tó ' 
! rzy  w ciągu o s ta tn ich  la t nagle I n a  
| zaw sze zn ik n ę li w Z w iązk u  Sowtec- 
k im , p ad ło  o f ia rą  ta k ic h  „n ieszczę
śliw ych  w y p ad k ó w ", jeśli GPU się  
d o w ied zia ło , że m a ją  ju ż  d o ść  so-

Iw ieck  ego ra ju  i z am ie rz a ją  w róc ić  
d o  sw o je j k a p ita lis ty cz n e j ojczyzny.

U R A L - O G E A N  S P O K O J N Y
7 0 2 T  h m .  k o l e i  t r a n s s y b e r y j s k i e !

P ięćd z iesią t la t  tem u  ów czesny 
w ielki k siążę  — n a s tę p c ą  tro n u  a  
p ó źn ie jszy  c a r  M iko łaj II  rzu c ił we 
W ła d y w o sto k u  p ierw szą  ło p a tę  zie
m i pod  b u d o w ę  tra n s sy b e ry jsk ie j  
ko lei. W  ten  sp o só b  zap o czą tk o w a
n o  p o łączen ie  d w u ch  części św ia ta  
o raz  zw iązan ie  w  rzeczy w is tą  całość 
o rg an iczn ą  o lb rzy m ieg o  p a ń s tw a  
ro sy jsk ieg o  przez  d o b rą  lin ię  ko le
jow ą.

D ziś jap o ń sk i p re m ie r  w  c iąg u  k il 
k u  d n i p rzy jeżd ża  z Azii W sch o d n ie j 
do  E u ro p y . N a lis tach , k tó re  stam 
tąd  o trzy m u jem y , czy tam y  bez w iel 
k iego zd u m ien ia  słow a „p rzez  S y . 
bo rię" . N ikt n ie  m a  obecn ie  p o jęc ia  
o tru d n o śc ia ch  k o m u n ik acy jn y ch , 
jak ró  d a w n ie j trze b a  by ło  p o k o n ać , 
ch cąc  d o stać  się  p rzez  U ra l n a  Da
leki W schód .

W iadom o, że R o sjan ie  d o ta r li  ju ż  
w po ło w ie  17 w ieku  d o  w ybrzeży  
O ceanu  S poko jnego . Je d n a k że  ruch  
h a n d lo w y  ze W sch o d em  m ia ł n ied u 
że znaczen ie. Nie zależa ło  to  o d  ru
chliw ej i in te lig e n tn e j lu dnośc i C hin

i M an d żu rii, a  racze j od  o k o lic z n o 
ści, źe s te p y  śro d k o w o az ja ty ck ie  b y 
ły  b a rd z o  s łab o  zalu d n io n e.

D op ie ro  n a  p o c zą tk u  18 w ieku u- 
rząd zo n o  ta m  k ilk a  p o ste ru n k ó w  
k o zack ich ; za  k o z ak a m i przyszli 
zn aczn ie  p ó źn ie j ch ło p i o raz  p o lity 
czni zesłańcy . Lecz d o p ie ro  w p o ło 
w ie  19 s tu lec ia  p o w sta ły  liczne r o 
sy jsk ie  k o lo n ie  ro ln e , k tó re  z a lu d 
n iły  o b sza r s tep o w y  i w y p a rły  p ier
w o tn y ch  koczow ników .

1.700 KM. W  CIĄGU 50 DNI.

G łów ną a r te r ią  k o m u n ik a c y jn ą  
b y ła  w ted y  d ro g a  z P e te rsb u rg a  i 
M oskw y, p ro w a d zą c a  p rzez  n a jw a ż 
n ie jsze  m ia s ta  sy b e ry jsk ie  Oansk, 
T o m sk  i Irk u c k  do  K iach ty  i P ek i
nu. W  zim ie i n a  w iosnę, gdy  m o ż
n a  by ło  odb y w ać  p o d ró ż  sa n iam i 
p o  zam arzn ię ty ch  b a g n ac h  o raz  p o 
k ry ty ch  lo d em  rzek ach , k u r ie r  p o 
trzeb o w a ł e o n a jm n ie j o s ie m n a stu  
dn i n a  o d bycie  p o d ró ż y  z I rk u c k a  
d o  P e te rsb u rg a , a  w  lecie jeszcze 
w ięcej. P o d ró ż  o d b y w an o  k o ń m i a l

bo  n a  w ie lb łąd ach . T ra n sp o rty  to 
w aró w  były  w drodze, z O m ska d o  
Irk u ck a  od  40 d o  50 dni. Z tego po
w odu tra n sp o rto w a n o  ro czn ie  tą  
d ro g ą  n ie  w ięcej ja k  66.000 to n , d o  
czego b y ło  p o trze b a  17.000 ludzi i
80.000 koni. Z R osji do  C hin szło  
dużo to w a ró w  żelaznych  i w yrobów  
p łó c iennych , a  C hiny  d o s ta rc z a ły  je 
dw ab iu , p o rce lan y , ty to n iu , b aw eł
ny i h e rb a ty . T ę  c h iń sk ą  h e rb a tę , 
p rzew o żo n ą  k a raw a n a m i, n azy w an o  
na  zachodzie  h e rb a tą  ro sy jsk ą , w 
o d ró żn ien iu  od  h e rb a ty , k tó ra  szła 
m orzem , a  k tó rą  zw ano  ch iń sk ą .

Kolei t r a n s sy b e ry jsk a  m ia ła  s łu 
żyć n ie ły lk o  d o  p o lep szen ia  w a ru n 
kó w  k o m u n ik a c y jn y c h , a le  i do  ce
lów  po lity czn y ch . B udow ę je j  o m a
w iano  w R osji ju ż  o d  r. 1857. J e d 
n a k ż e  d o p ie ro  w  o s ta tn ic h  la la c h  
p a n o w a n ia  A le k san d ra  I I I  p la n  d o j
rz a ł o ty le , że w  r .  1891 m o żn a  b y ło  
p rz y s tąp ić  d o  ^robót. Rzecz c h a ra k 
te ry s ty czn a , że ro zp o częto  je  od  n a j  
d a le j  n a  w sch ó d  w ysu n ię teg o  p u n k 
tu. W  ty m  sam y m  je d n a k  r o k u  p o d  
ję to  p ra c ę  ta k ż e  w  ró żn y ch  in n y ch  
p u n k tac h . W  c ią g u  d w u n a s tu  ła t ,  d o  
1903 r .  b u d o w ę  lin ii k o le jo w e j w 
zasad z ie  sk o ń czo n o . O s ta teczn e  z a 
kończen ie  n a s tą p iło  w ro k u  1919,

N IE JE D N O L IT E  
TORY K O LEJO W E

B yłoby m ylnym  sądz ić , że k o le j 
tra n ssy b e ry jsk a  p rz ed s ta w ia  jed n o 
litą  d ro g ę  ko le jo w ą . Je d n o litą  je s t  
ty lko część zac h o d n ia  do  jez io ra  
B ajka ł. Za p n n k t p o czą tk o w y  uw aża 
się  m ia s to  C zelab ińsk  n a  U ra lu , 
gdzie pociągi jad ą ce  z M oskw y przez 
Tułę, S am arę  I Ufę, sp o ty k a ją  się z 
pociągam i p rzy jeżd ża jący m i z L e
n in g rad u  p rzez  W ołogdę , W ia tk ę  i 
Je k a tie rin b u rg . W  1894 u ru c h o m io 
no o dcinek  z C zelab iń sk a  d o  O m ska, 
d ługości 795 k m ., n a s tęp n ie  w r. 1896 
odcinek  od  rz ek i Ob, d ługości 625 
km . n a  k o ń c u  k tó reg o  p o w sta ło  p ó ź 
n iej m ia s to  N o w o sy b irsk . M iasto  to 
z b iegiem  czasu  s ła ło  s ię  p u n k tem  
w ęzłow ym  n o w e j sieci k o le jo w e j, 
k tó ra  u d o stę p n iła  n a jm ło d sz y  pow aż  
n y  o k ręg  p rzem y sło w y  R o sji w  B ar-  
n a u le  i  K uźn iecku  —  dziiś zw anym  
Sta liń sk . T a k  w y g ląda  o d c in ek  za- 
ch o d n io sy b ery jsk i.

D alszy  c ią g  k o le i, d łu gośc i 1830 
km ., zw ie się  „U nią ś ro d k o w o -sy b e - 
ry jsk ą " .  Z aczy n a  się  n a  ró w n in ie  
rzek i Ob i w ije  s ię , p o  p rzeb y c iu  p o d  
K ra sn o ja rsk ie m  Jc n is ie ju , p rzez  gó
ry  S a jań sk ie  i  k o ń czy  się w  Irk u ck u .

T ę  część  kolei o tw arto  1 styczn ia
1899 r.

PRZESZKOD Ę TW ORZY 
JE Z IO R O  BAJKAŁ

N ajw ażn ie jszy m  by ł je d n a k  odci
nek kolei w sch o d n io -sy b e ry jsk ie j, 
d łu gośc i 1803 km , k tó ry  o k rąża  je
z io ro  o d  p o łu d n ia  i p rzech o d zi za 
Czytą p rzez  gó ry  Ja b ło n n e . Na 
w sch ó d  od  teg o  s ta ro ży tn eg o , liczą  
cego 100.000 m ieszk ań có w  m ia s ta  
k a ra w a n , k o le j s ię  ro zg a łęz ia . P rzez  
te ry to riu m  ro sy jsk ie  idzie w  k ie ru n 
k u  p o łu d n io w y m  w ażna  d la  kom uni 
kac ji odn o g a  do m ia s ta  g ran icznego  
M andżurii, a  s ta m tą d  d a w n a  w scho- 
d n io c h iń sk a  k o le j, o d s tą p io n a  w r. 
1936 Ja p o ń c zy k o m  d la  now ego p a ń 
s tw a  M am dżukuo, d o  C h a rb in a  * 
W ład y w o sto k u , o raz  z C h a rb in a  i 
H sin g sin g u  do D a jren u , daw nego  
ro sy jsk ieg o  P o r tu  A rtu ra . L in ie  te 
zo sta ły  w y b u d o w an e  z W ła d y w o sto 
k u  i P o r tu  A rtu ra  po  r .  1891, a  w
1900 r. uzy sk a ły  p o łączen ie  z ko le  
ją  w sch o d n io sy b e ry jsk ą . Jed n o cześ
n ie  z  W ład y w o sto k u  po p rzez  ro sy j
sk ie  te ry to r iu m , w zd łuż  pó łnocnego  
b rzeg u  rz ek i U ssu ri ro zp o czę ło  b u . 
dow ę lin ii k o le jo w e j d o  C h ab aro w -

d o  Czyty. P ra w ie  w tym  sam y m  c z a . 
sie  sk o ń czo n o  b u d o w ę  kolei o k a la 
jące j je z io ro  B a jk a ł. Aż do tego ro 
ku  trz e b a  by ło  p o k o n y w ać  p rzesz
k o d ę , ja k ą  s ta n o w iło  d la  k o m u n i
k a c ji  szerok ie  i g łębokie  jez io ro , w 
lecie  p rzy  pom ocy  p ro m u , a w zim ie 
w ten  sposób , że k ład ło  s ię  to ry  na 
lodzie i p rzez  to sk raca ło  się p odróż  
o cały  dzień.

O gólna d ługość kolei tran ssy b e ry j
sk ie j je d y n ;e w Azii w ynosi 7021 
km ., w ięc p raw ie  o jed n ą  trzecią  
w ięcej n iż od ległość  Now ego Y orku 
o d  San F ran c isk o , i d w a  razy  w ię
c e j n iż  od ległość  z C aW s do  Kon
sta n ty n o p o la .

P o c iąg  k u rie rsk i z M oskw y do  
W ład y w o sto k u  p o trz e b u je  d o  p rz e 
b ycia  le j  d rog i „ ty lk o "  osiem  dni. 
Lecz d aw n ie j p o trzeba  by ło  dw óch 
m ies :ęcy i ty g o d n ia , zanim  się m ia 
ło za sobą tę p o łączo n ą  z o g ro m n y 
m i n iew ygodam i tra sę

P ow yższe  c y fry  w sk azu ją , jak ie  
g o spodarcze  i po lityczne znaczen ie  
m a  ta  lin ia  k o le jo w a , k tó ra  przybl*- 
ży ła  Jap o n ię , C hiny  i Z ach o d n ią  
A m erykę do  E u ro p y .

(M ateusz W ern e r, w edł. „D eu t
sche Z eitung  tm  OsMand", n r. 73).



Nowy rząd japoński jest bardziej zwarty
TO K IO , (PD ). Generał To

jo, minister wojny w ustępują
cym gabinecie Konoye, otrzy
mał propozycję tworzenia no
wego rządu- Propozycja zosta
ła przyjęta-

TO K IO , (PD). Zwartość 
nowego gabinetu jest z góry za 
pewnioną, ponieważ może się 
on opierać o siłę zbrojną, któ
re’ przedstawiciele w nowym 
gabinecie cieszą się szczegól
nym zaufaniem cesarza, pisze 
„Tokyo Nichi Nichi" i doda
je, że w nowym rządzie zjedno

jeżyły sie wojskowe i politycz- 
ine siły, dające najlepszą gwa
rancję przeprowadzenia wiel- 

[kich, politycznych celów.

1 W  związku z tym należy 
szczególnie podkreślić, że wyj
ście z kryzysu na Oceanie Spo
kojnym staje się najważniej
szym zadaniem silnego gabi- 

| netu- Gabinet wojskowy prze- 
! prowadzi też bez trudności zje
dnoczenie i wzmocnienie fron
tu ojczystego, czego się tak 
domaga naród.

Rozumie się, pisze gazeta, że

nowe kierownictwo nawy pań
stwowej zrealizuje swoje zada
nia w ramach paktu trzech mo
carstw.

TO K IO , (PD ). W  przygo
towaniu do pierwszego posie
dzenia nowego gabinetu, streś 
cił premier gen. Tojo drogi wy 
tyczne japońskiej polityki w 
następujący sposób: 1. zwycię
skie zakończehie konfliktu z 
Chinami. 2. Stworzenie wielko 
azjatyckiej wspólnej przestrze
ni życiowej jako dodatkowego 
punktu do pokoju światowego. 
3. W  polityce zagranicznej

wzmocnienie stosunków z mo
carstwami Osi. 4. W  polityce 
wewnętrznej wzmocnienie struk 
tury wojennej i mobilizacja 
wszystkich sił.

Tojo wyraził następnie prze
konanie, że w osiągnięciu tego 
celu nic nie zdoła przeszkodzić, 
jeśli cały naród się skupi wo
kół rządu. Mając poparcie i 
zaufanie całego narodu, spo
dziewa się on przyczynić się do 
szczęścia Japonii. Te wynurze
nia premiera uważa się w  tutej 
szych kolach jako oświadcze
nie rządowe.

K U L I S Y  Z N A M I E N N E J  U C H W A Ł Y
B E R L IN , (PD ). Stojąca blis 

ko Wiihelmstrasse „Deutsche 
Diplomatisch Politische Kor- 
respondenz" zajmuje się opu
blikowanym już doniesieniem 
ministerstwa marynarki Sta
nów’ Zjednoczonych, że amery 
kański kontrto-pedowiec „Ke- 
arny“ został rzekomo storpedo 
wany i uszkodzony podczas 
podróży patrolującej na poł.- 
zaehód od Islandii. Wska
zując na ten wypadek prowo
kacji w ramach propagandy 
RooseveIta, pismo uważa za 
rzecz bardzo charakterystycz
ną to, że prezydnt Stanów Zje
dnoczonych każe torpedować 
północno - amerykański kontr
torpedowiec akurat w tym cza 
sie, kiedy potrzebuje do zmia

ny ustaw7y o neutralności zna
cznej większości głosów w par 
lamencie.

„N igdy w historii, — powia 
da pismo dalej — nie wiązały 
się w podobny sposób fałsz i 
kłamstwo w system, przy po
mocy którego wpływ’a się na 
rozwój politycznych wypad
ków, forsuje się uchwały, jak 
to czyni dzisiaj Roosevelt.

A  jednocześnie podobnie jak 
w w’ypadku z „Greer", również

i z okazji tego najświeższego 
„incydentu" oddane Rooseveł 
towi gazety w wyzywających 
twierdzeniach i pogróżkach do 
magają się dalszego, mocniej
szego okazania jawnej nieprzy- 
jaźni.

System i tym razem jest ten 
sam: Roosevelt stwarza pod
stępnie „sytuację nie do wy
trzymania", zajście, — dawno 
upragnione — aby tylko zbli
żyć się do upragnionego celu,

P r z e k o n y w u ją c e  In fo r m a c je
W ASZYNGTON, (PD), W  czasie 

d y sk u s ji p a r la m e n tu  n ad  zm ianą  u- 
s taw y  o n eu tra ln o śc i w sk aza ł re p u . 
b p k a n in  M und t na  to , że w iększość
p osłów  nie o trzy m ała  ta jn y c h  in fo r- 
m acy j z w ydziału  sp raw  z ag ra n ic z .

nych . T e in fo rm a c je  są lak  „p rze 

k o n y w u jące" , że po zazn a jo m ien iu  

się  z n :m i na pew no 95 p roc . k o n 
gresu  g losow ałoby  przeciw  zm ian ie  

ustaw y.

t. j. do otwartego konfliktu z 
Rzeszą.

Jest to sprawa obywateli pół 
nocno - amerykańskich, koń 
czy „Korespondencja" zdać 
sobie sprawę z tego, że są om 
w dobrej wierze systematycz
nie oszukiwani przez swego 
kierującego męża stanu, który 
najwyraźniejszymi gangsterski 
mi metodami prowadzi ich na 
bardzo niebezpieczne drogi. 
Liczyć jednak, że tego rodza
ju metody można zastosować 
i na innych kontynentach, aże
by i tam w podobny sposób 
móc mącić umysły, oznacza 
tylko, jak bardzo nie docenia 
się instynkutu samozachowaw 
czego i poczucie honoru innych 
narodów".

Gdy Estonia feyła we władzy GPU
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A N K A R A . (PD ). W  gaze
cie „Cumhuriyet" pisze Junas 
Nadi w artykule, zatytułowa
nym „Generał zima", że wed
ług mniemania angielskich kół 
wojskowych i politycznych na 
dejście zimy, zahamuje dzia
łania Niemców na froncie 
wschodnim, bowiem „Generał 
zima" ze swoimi burzami śnież 
nymi i nieznośnym mrozem 
wmiesza się do wojny jako 
nowy czynnik sprzyjający 
“ wiązkowi Sowieckiemu. To  
mniemanie okazało się już cał
kowicie błędne. Większą prze 
szkodę musiały stanowić właś
ciwie ciężkie opady jesienne, 
które zamieniły w7 błota szero
kie wschodnie równiny. Mimo 
to, udało się dotychczas Niem
com przeprowadzić na Wscho 
dzie wojno błyskawiczną w ta
kich rozmiarach jakich nie 
znają jeszcze dzieje.' Dlatego 
zim3 przyniesie raczej ułatwić-

M a m o
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nie dla działań niemieckich. Z .  B ER LIN , (PD). Ze źródeł 
tego oczywiście nie wynika miarodajnych komunikują, że 
jeszcze, że wojna miałaby prze naczelne dowództwo Sił Zbroj- 
ciągnąć się do późnej zimy. |nych jest najzupełniej przygo-

Dz.ennik komisarza Murata
mie możemy wygrać tej wojny, 
(albowiem dowódcy niemieccy 
przez zdobycie linii Maginota 
wykazali już co potrafią. M u
simy przeprowadzić masowy 

' atak 5000 samolotów na 
; wschodnie tereny Niemiec 
ji zdruzgotać wszystko, co nam 
; stanie na drodze. Stalin ma ra
cję: Nasze czołgi muszą wedrzeć 
się do Niemiec, nasze wojska 
muszą przekroczyć Karpaty, 
ażeby przez Rumunię i W ęgry 
pomaszerować do Włoch, 
Francji i Hiszpanii". Powyższe 
notatki komisarza zostały 
skreślone już na cztery mie
siące przed wojną jako hasła 
orze wodnie.

B E R LIN . (PD ). Żołnierze 
niemieccy wzięli do niewoli 
sowieckiego komisarza korpu
su Pawła Boryssowicza Mura
ta, płynącego na barce w pół
n o c n e j  części Zatoki Odesskiej. 
Murat służył ostatnio przy 
sztabie 21 armii sowieckiej, a 
po jej rozwiązaniu przeniósł 
się do Odessy. Prowadzony 
przez niego dziennik odsłania 
wyraźnie zamierzony napad 
Sowietów na Rzeszę Niemiec
ką i na Europę.

„Nasza gra polityczna z ko
nieczności doprowadzi do dzia 
łań wojennych", tak pisał M u
rat w swym dzienniku. „M ały
mi taktycznymi manewrami

towane, by dostarczyć żołnie
rzom wszystkiego, co im bę
dzie potrzebne do przetrwania 
wschodnio europejskiej zimy: 
Tak jak oddziały niemieckie 
w Afryce, posiadały tropikal
ny ekwipunek, tak samo woj
ska znajdujące się w północnej 
Skandynawii i na wschodzie 
Europy otrzymały wszystko, 
co im potrzebne by przetrzy
mać porę roku.

Pod tym względem żołnierz 
niemiecki stoi daleko lepiej od 
sowieckiego. Ustalono bo
wiem, że setki wziętych do nie
woli żołnierzy sowieckich nie 
posiadało na sobie ani koszul, 
ani kalesonów, ani skarpetek. 
Jak oświadczają tutaj, Sowie 
ty, które straciły główne tere
ny swego zaopatrywania, od
czują daleko dotkliwiej ostrą 
zimę niż Niemcy, których wzo- 

j rowa organizacja w  sprawach 
J zaopatrywania jest znana na 
1 całym świecie.

J a k  w k r o c z o n o  d o  O d e s s y
BEHI.1N, (PD ). N adesłany  do I raźn ie , że m ieszkańcy  O dessy czu ją  

DNB k o m u n ik a t f ro n to w y  o p isu je  [się  b . u szczęśliw ien i. W ita ją cy  pod-
sp rzy m ie rzo n y eh  dow -e jś c lc  w o js k  

1 Cfssy
Pisize się  tam  m iędzy  in n y m i: 

R ankiem  10 p a źd z ie rn ik a  w ychodzą  
na w szystk ich  o d c in k ach  fro n tu  pod 
Odessą ru m u ń sk ie  p a łro !e  I d o c ie ra 
ją aż na  s k ra j  m iasta . Cel n iez liczo 
nych a tak ó w  i n a jw yższych  w ysił
k ó w  zo sta ł o siąg n ię ty . Szef w ojsk  
zm o to ry zo w an y ch  fo rm u je  sw ó j o d 
d z ia ł w szyku  m arszow ym  i w jeżdża 
do m iasta  g łów ną szosą, w io d ącą  z 
p o łudn iow ego  zachodu . Idz ie  to  
zw olna, pon iew aż  m o żn a  spodziew ać  
s ię  założonych  p rzez  Sow iety  m in.

W y n u rza  s ię  o g ro m n y  czołg, w 
k tó reg o  w nętrze  m ógłby w jech ać  
cały  pociąg  pan cern y .

T y siące  g ran a tó w  w y rzu ca ł o n  
stąd  n a  lin ie  sp rzy m ie rzo n y ch . W y
n u rz a ją  się  p ierw sze  d em y  roz- 
jMiznać m o żn a  o lb rzcm ią  b a ry k ad ę . 
Po k iepsk im  b rn k u  sk aczą  sam o ch o 
dy.

P rzestrzeń  m łedzy d o m am i w y d a
je się  zb y t rosłą, ta k i jest nac isk  
bocznych nile

L u dność  w ita  n as n iem ieck im  po
zdrów en ■’ ,i >.,,
rosy  i  in n e  p o d a ru n k i. W idzim y W y

ch o d zą  zupełn ie  b lisk o  do  m asze ru 
jący ch  w o jsk , chcieliby  coś uczyn ić  
d la  zw ycięzców , lecz w zruszen ie  nle- 
p o aw ala  Im  ruszyć  z m iejsca.

P o rt, c iężko  z aa tak o w an y  b om ba
mi lo tn iczym i, o b sa d z a  s ię  n a ty ch  
m ias t. P rz e d  ucieczką  p o d p a lili bo l

szew icy  w ró ż n y ch  m ie jscach  m ia- |Antonescu wydał w kwaterze 
sW fa b ry k i i sk ład y . J e d n a k  trzon Głównej dekret o przyłączeniu
m iasta  u c ie rp ia ł o d  
su n k o w o  n ie  w iele.

w ojny sio-

lioiics TransBislrii
B U K A R E S Z T , (P D ). Szef 

rządu rumuńskiego, marszałek

Odessy do trytorium pozosta
jącego pod zarządem rumuń
skim, po zachodniej stronie 
Dniestru.

Odessa staje się jednocześ
nie stolicą Transnistrii.

Krytyczną sytuację bolszewików
(PD ). W  sprawozdaniach o . na olbrzymią skalę, posuwa się 

sytuacji, w jakiej znalazł się J gwałtownie naprzód. Pomimo 
Związek Sowiecki, prasa lon- ,to Niemcy nie rzucili do walki 
dyńska nareszcie stwierdza i wszystkich rezerw, podczas 
to jednomyślnie, że na froncie
wschodnim rozpoczyna się o- 
becnie kryzys, i to nie tylko 
pod Moskwą, ale i na połud
niowym odcinku frontu. Nie
mieckie uderzenie rozwija się 
na znacznie szerszym terenie, 
niż kiedykolwiek przed tym.

Współpracownik wojskowy 
„Timesa" jest zdania, że Sowie 
ty weszły w najkrytyczniejszy 
okres wojny. Rozpoczęta przez 
Niemców ofensywa, zakrojona

rezerw,
gdy armie sowieckie doznały 
tak ciężkich ciosów, że nie tak 
prędko będą mogły z nich się 
otrząsnąć. W  tej sytuacji każ
dej chwili może nastąpić prze 
łamanie frontu przez Niemców, 
co w konsekwencji będzie nie
słychanie niebezpieczne. Jeśli 
niemiecki marsz naprzód w naj 
bliższym czasie nie ustanie, So 
wiety muszą się załamać. Trud 
no sobie wyobrazić, jakie stra
ty ponieśli cłotąd obrońcy Mos

kwy. Ofensywa moskiewska 
napewno pochłonęła poważną 
część najlepszych rezerw so
wieckich. Pomimo gwałtow
nych walk na środkowym od
cinku frontu, Niemcy posuwa
ją się stale także na południu- 
Niebezpieczeństwo grożące So 
wietom na południu jest nawet 
znacznie większe, albowiem są 
zagrożone bezpośrednio nietyl 
ko sowiecki przemysł i rezer
wy materiałów7 ale i drogi prze 
wozowe dla brytyjskich i pół
nocnoamerykańskich dostaw 
materiału wojennego przez 
Iran i Kaukaz.

SZTOKHOLM , (PD ). P o d  ty tu łem  
S tra szn y  te r ro r  p o d  p an o w an iem  

Sow ie tów " p rz y ta c z a  „Svenska  Dag- 
b la d e t"  tre ść  o p o w ia d ań  Szw eda 
P o h la , k tó ry  pow ró c ił z W o rm s 
(E sto n ia ). W ed ług  tych  o p o w iad ań  
tra k to w a n ie  Szw edów  w E sto n ii 
p rz e z  w ładców  sowiccikciłi było- je sz 
cze o k ru tn ie jsz e , an iżeli d o ty chczas 
sąd zo n o .

P o h l o p o w iad a , że n. p . w p o b li
żu N uckoe d w a j o jcow ie  rodzin  
szw edzkich  w E s to n ii m ęczeni

EMjMiita walka metma
BER LIN , (PD ), J a k  k o m u n ik u ją

DNB z m ia ro d a jn y c h  źródeł, w d n iu  
16 p aźd z ie rn ik a  dosz ło  do em ocjo
n u jąc y ch  w alk  m iędzy  fiń sk im i i 
sow ieck im i lo tn :kam i na  fro n cie  k a 
re lsk im . D w a f iń s k ie ' m yśliw ce p o d 
czas pościgu za dw o m a m yśliw cam i 
sow ieck im i, zes trzeliły  jed e n  z n ich , 
będ ąc  zaś już  n a d  sow ieck im  lo tn i
sk iem  s trą c iły  i d rug i sam olo t.

W  p a rę  sek u n d  po  tym  w y s ta r
to w ało  12 so w ieck ich  m yśliw ców  w 
pośc ig  za fiń sk im i m aszynam i, k tó 
re  o trzy m a ły  odsiecz w7 p o stac i G 
fiń sk ich  m yśliw ców . F inom  udało  
się  s trą c ić  G a ta k u ją c y c h  m yśliw 
ców  so w ieck ich , re sz tę  zaś tak  c ięż 
ko u szk o d zo n o , że zaw róciły  i od
leciały7 z po w ro tem .

(tratj mumii h jW
BERLIN , 18.10. (PD). W  c :ągu ty 

go dn ia  od 12 do 18 p a źd z ie rn ik a , 
p ro w a d z iła  n iem ieck a  m a ry n a rk a  
w o jen n a  ow ocną w alkę z b ry ty js k i
m i o k rę ta m i z a o p a tru ją cy m i. B ry ty j 
czycy  stracMi w ciągu tego tygodnia  
w sk u tek  d z ia ła ln o śc i n iem ieck ich  
łodzi p o d w odnych , 18 s ta tk ó w  h a n 
dlow ych o  ogó lnej p o jem n o śc i 101.000 
TRB, 3 k o n trto rp e d o w c e  i jed en  o- 
k rę t  strażn iczy . Jeżeli doFczyć do 
tego s tra ty  p rzyczyn ione  m a ry n a rc e  
h an d lo w ej w ty m  sam y m  czasie 
p rzez  d z ia ła ln o ść  n iem ieck iego  lo t
n ic tw a  w ynoszące 25.500 T R B „ o ra z  
w ie lk i  o k rę t h an d lo w y  o n iezn a
nym  tonażu , to ogólna ilość za to p io 
ny ch  w tym  tygodn iu  s ta tk ó w  h a n 
d low ych  w yniesie  126.500 TRB. Nie 
m iccka m a ry n a rk a  w o jen n a  w d a l
szym  ciągu plano-wo p rz ep ro w a d z a ła  
z am in o w aw e  p o rtó w  b ry ty jsk ic h .

A rty le ria  m a ry n a rk i  ostrzeliw ała  
sku teczn ie  ra d io s ta c ję  w D over oraz  
s trąc iła  k itka  b ry ty jsk ic h  sam o lo tó w  
nad  K anałem . N a W sch o d zie  n ie 
m iecka m a ry n a rk a  w o jen n a  p rz e 
p ro w ad za ła  w d a lszy m  ciągu w y ła 
w ian ie  m in  w re jo n ie  M orza C zarne
go i za tok i F iń sk ie j, o raz  ogniem  
sw ej a r ty le r ii p o m ag a ła  w d z ia ła -  
n :ach  arm ii ląd o w ej i lo tn ic tw a.

Ponm ny  atak
na kale] Murmańską
H E L SIN K I, 19 p aźd z ie rn ik a , (PD ). 

P ań stw o w y  z a rz ąd  p ra so w y  p o d a je  
d o  w iadom ości: „18 p aźd z ie rn ik a
b o m b ard o w ały  f iń sk ie  o d d z ia ły  lo t
n icze  p o n o w n ie  w w ielu  m ie jscach  
k o le j (n u rm ań sk ą  m iędzy  m ie jsco 
w ościam i S o ro k la  n a d  M orzem  B ia 
łym  i K o n tu p o h ia  n a d  póln . b rz e 
giem  jez io ra  O uega. W  n iek tó ry ch  
m ie jscach  tra f io n o  celn y m i b o m b a
m i p o d to rza , dw orce  ko lejow e i  
sk ład y , k tó re  zap a liły  się .

Z b o m b ard o w an o  też  jed en  pociąg . 
M yśliwce fiń sk ie  zestrzeliły  nad  p ó ł
nocnym  brzeg iem  je z io ra  O nega n ie  
p rzy jac ie lsk i h y d ro p lau . O b ro n a  
przec iw lo tn icza  n a  p rzesm y k u  k a re l
sk im  z es trze liła  dw a  sow ieck ie  m y 
śliw ce I jed en  sa m o lo t w yw iad o w 
czy.

U ję to  n iep rzy jac ie lsk i b a lo n  za 
porow y , zapędzony  w ia trem  n a  s t ro 
nę fiń sk ą . Z naleziono  jed en  ro zb ity  
sow ieck i h y d ro p lan . Je d n a  w łasna  
m aszy n a  n ie  w róciła  d o  sw ej bazy.

Z? topione statki
BERLIN, (PD). W  w alce p rzec iw 

ko b ry ty jsk ie j  żegludze z ao p a trz e 
n ia  za to p iły  n iem ieck ie  sam o lo ty  na  
w sch o d irm  w ybrzeżu  Anglii o k rę t 
h an d lo w y  o 17.000 TRB. a  na  w y b 
rzeżu  zach o d n im  o k rę t  h an d lo w y  o 
1.500 TRB. N astępn ie  b o m b ard o w a 
no u rząd zen ia  p o rto w e  n a  p o łu d n io 
wo w schodn im  w ybrzeżu . K ilka b ry 
ty jsk ich  bom bow ców  zrzuciło  w  Z a
chod n ich  N :em czech p ew n ą  ilość 
bonrb  b u rzący ch  i z ap a la jący ch , 
k tó re  w y rządziły  n ieznaczne  ty lko  
szk o d y  w b u d y n k ach .

by li p rzez  b o lszew ików  p rzez  cały 
dzień , p rzy  czym  żony  ich dzieci 
zm uszono  do p rz y g lą d an ia  się to r tu 
rom .

Z am ęczeni na śm ierć  p o zo staw ił 
ló -n ie łe tn ic h  dzieci. J e d y n ą  przyczy  
ną to r tu r  b y ło  znalezien ie  w pobFżu  
d o m u  k a ra b in u . D a le j zeznał Póh! 
ż.e Szw edzi estońscy  p rzeczu w ali, ja 
ki lo s Ich czeka  p o d  pan o w an iem  
bolszew ick im , lecz p rzy g o to w an ia  do 
w y ja zd u  d o  Szw ecji n a tra f ia ły  na 
r.ie>przyzwyoiężone p rzeszk o d y  ze 
s tro n y  sow ieck ich  d esp o tó w . Sow iec
k ie  w ładze  o k u p a cy jn e  zaw sze  d a 
w ały  ta k ą  odpow iedź: „Zair.m  doje- 
dz iec le  d o  Szw ecji, za jm iem y tak że  
,i .ten k ra j" .

K to b y ł w  M ołodecznie  p rzed  ro
k iem  1939, ten  obecn ie  m ia s teczk a  
tego n ie pozna. R ządy  bo lszew ick ie , 

k tó re  dw a d ług ie  la ta  trw a ły , 
uczyn iły  w ielk ie  sp u sto szen ie . L u d 
ność  w  w iększej części, jak  z rcsz lą  
w szędzie gdzie rządz iło  k o szm arn e  
NKW D, zo sta ła  w yw ieziona , o k o li
ce  zn iszczone , częściow o sp a lo n e . 
W ieś zo sta ła  o b rab o w an a  i ogo łoco
n a  z in w e n ta rza  żyw ego i m artw ego , 
a  lu d  szczególnie w iejsk i zaw iedzio
ny  w sw y ch  n ad z ie ja ch  p o k ład an y ch  
w* z łu d n y ch  i ob łu d n y ch  h a s łac h  o 
„b ra te rs tw ie , ró w n o ści i w o lnośc i", 
o s ta teczn ie  u leczony. Z arząd  miej'- 
sfcf: z całym  (bez k o m p le 
m entów ) zg ranym  p e rso n elem , czy
ni energ iczne  s ta ra n ia  z w idocznym  
z re sz 'ą  w ynik iem , a b y  ch o ć  w czę
ści w y ró w n ać  s tra ty  i u lży ć  n iedo li 
m ieszk ań có w  u r a s ta  ja k  i wsi.

T ru d n o  je d n a k  w y m agać , aby 
w szy stk ie  k rzy w d y , w yrząd zo n e  
przez bo lszew ików  zo sla ly  w tak  
k ró lk im  czasie  n ap raw io n e . P o s tę p  
jed n ak że  jes t. N ależy jeszcze ty lk o  
usu n ąć  n ie k tó re  b rak ł.

M iasteczko  b a rd z o  odczuw a b ra k  
k ina, czy teln i lub  św ietlicy , p ry w a t-  
ne j s to łów ki wzgl. r e s ta u ra c ji ,  bo 
w iem  is tn ie jąca  p rzezn aczo n a  je s t 
p ra w ie  w yłączn ie  d la  p e rso n e lu  z a 
rz ąd u  m ie jsk iego  i n r l ic j i ,  n ie  jes t 
w s ta n ie  sp ro s ta ć  sw em u zad an iu  i 
byw a często  te ren em  w y b ry k ó w  nie
sfo rn e j obsług i, k tó ra  odnosi się  do  
gości n iem ag is track ich . ja k  d o  in tru 
zów. N ależało  b y  za ty m  u ru ch o m ić  
s to łó w k ę  p ry w a tn ą , d o s tę p n ą  d la  
p rzy jezd n y ch  i oko licznych  w łoś

c ian . N adto  is tn ie je  w M ołodecznie 
je d y n a  k a w ia rn ia , k tó ra  je s t  częś

ciow o azy lem  d la  p rzy jezd n y ch  
lecz ceny  na  kaw ę (bez cu k ru ) i n ie  
d u ż ą  k ro m k ę  ch leb a  z m asłem  są w 
p o ró w n a n iu  z cen am i w ileńsk im i nie 
co  w ygórow ane.

W ie lk im  p rob lem em  d la  m iesz
k a ń có w  M ołodeczna i oko licy  jest 
poza ty m  kw estia  w yrobów  ty ton io
w ych, ja k  p ap ie ro sy  i ty to ń . Ceny 

na  te p ro d u k ty  są ró w n ież  zby t wy 
sok ie .

Jeżeli zaś ch o d zi o sk lep y  sp o 
żywcze, to  tak i je s t ty lk o  jeden , k tó 
ry  w y d a je  w yłączn ie  p raw ie  (o in 

ny ch  p ro d u k tac h  , w  ty m  skle* 
p®e n ie  słyszałem ) ty lk o  ch leb  
n a  k a r tk i.  P rz e d  sk lepem  gro
m adzą  się  k o le jk i z catcgo  m iasta  
z p ow odu  n iem ożności o b słu żen ia  
p rzez zby t szczupły  personel.

O prócz pow yższych b rak ó w , k tó re  
z czasem  z a rz ą d  m ic jsk : n iew ątp li
wie p rzy  pom ocy  w ładz n iem ieck ich  
p o s ta ra  się  u sunąć , d o ch o d zi jeszcze 
b ra k  bazy , czy sk le p u  z m a te ria ła 
mi p :śm iennym i. Je s t  to  w ie lka  lu k a  
w życiu M ołodeczna, k tó ra  d a je  się 
do tk liw ie  o d czu w ać  szk o ło m  i u rzę
dom . Pom adlo n a leża ło  by  jak  n a j
ry ch le j u ru c h o m ić  m ie jsk ą  czy teln ię  
: k u rsy  języ k a  n iem ieckiego, k tó re  
z n a jd ą  d u ż o  chę tn y ch  do n au k i, 
szczegó ln ie  w  czasie  d ług ich  w ieczo
ró w  z im ow ych. O prócz tego na leża
łoby  pom y śleć  o  sta ły m  dow ozie ty 
godn ik ó w  i gazet, k ló re  oczek :w ane 
są  tu  z p raw d z iw ą  tę sk n o tą  przez 
w szystk ich  bez w y ją tk u  m ieszk ań 
ców  m ias ta  i wsi.

Jeżeli w szystk ie  le n a  p o zó r b a r 
dzo sk ro m n e , acz tru d n e  na  raz ie  
do  z rea lizo w an ia  w y m agan ia , z n a j
d ą  z rozum ien ie  u  odno śn y ch  czyn
n ików , M olodeczno s tra c i sw ó j po 
n u ry  w ygląd , a  co  n a jw ażn ie jsze , 
po-dniesie s to p ę  życiow ą i poziom  
k u ltu ra ln y  m ieszk ań có w  m ia s ta  i 
wsi. L.



, ±

W incenty P a w ło w s k i
B y ły  p r a c o w n i k  F - m y  A . Z n a m ie r o w s k i

po długich i ciężkich c ierp ien iach  o p a trz o n y  Sw. Sakramentami 
zm arł dn. 20.X 1941 roku  w  w ieku la t  70. 

N abożeństw o  żałobne  odbędzie  się  w e śro d ę  dnia 22. X, 
o godz. 10 w kośc ie le  św. Jan a , poczym  n astąp i eksportac ja  
zw łok na cm entarz  św . P io tra  i Paw ła , o czym  zaw iadam ia 
p rzy jació ł i znajom ych

Ż o n a ,  C ó rk a ,  S i o s t r z e ń c y ,  W n u k o w i e  I R o d z in a *

P O D Z I Ę K O W A N I E
W szystk im  w spółpracow nikom  ś. p. F r a n c i s z k a  C z y m b o r a  

z E iek trow ni M iejsk ie j za u d z ie len ie  pom ocy  i okazan e  w sp ó ł
czucie , se rdeczne  p o d z ięk o w an ie  składa R O D ZIN A ,

Gdzie poszły transporty
z w yw iezionym i

Podług danycłi zarządu kolei | Charkowa. Wszystkie pocir "i
najwięcej wagonów, bo 204 
skierowano z terenu byłej 
L SR R  do stacji Bijsk na Sybe
rii, a następnie 97 wagonów do 
Starobielska na Ukrainie koło

z Wilna i Kowna zostały skie
rowane na stację Miedwieżja 
Gora w Karelii, na którą ode
szło razem 54 wagony z w y
wiezionymi. 

o :o ---------

Zm ieniać m ieszkanie
tylko z poważnych przyczyn

Ostatnio wiele osób składa poda- 
*iia o zmianę m ieszania nieraz z 
bardzo błahych powodów. Tymcza
sem wydział mieszkaniowy nie po
siada w swych ewidencjach większej 
ilości wolnych mieszkań I dlatego 
nie ma możności pozytywnego za
łatwienia wszystkich podań. Poda
nia o zmianę mieszkania należy
składać tylko w wypadku rzeczy
wistej potrzeby, *  należytym umoty
wowaniem. Jako dostatecznie ważne

motywy ustalono nieprzydatność 
mieszkania do użytlku oraz odległość 

od miejsca pracy większa, niż 2 kim.
Co do mieszkań żydowskich, to 

jak nas poinformowano, można je 
otrzymać tyllko w  tym wypadku gdy 
są ju i opróżnione z mebli i innych 
sprzętów. Podania o te mieszkania 
należy składać w biurach okręgo
wych eksploatacji domów. Mebli po 
żydach w  żadnym wypadku ani się 
oddaje, ani się wynajmuje.

O D  W Y D A W N I C T W A

Z powodu trudności natury technicznej zw racam y  
sie z prośbą do naszych Szan o w n ych  Klientów, żeby 
ogłoszenia na dzień następny były nadawane 
do godz. 10 min. 30 rano.

III. lwi tyiiiii!
M uzyk i p o e ta , k ry ty k  i k o m p o 

zytor, teo re ty k  i w y traw n y  p ra k ty k  
—  oto  b u jn a  osobow ość jed n eg o  z 
n a jw ięk szy ch  k o m p o zy to ró w  n ie 
m ieck ich  XIX stu lec ia  —  R o b e rta  
S ch u m an n a . Z asługi jego  d la  muzprki 
są  w ie lo rak ie . Jesit o n  w łaśc iw ie  
tw ó rc ą  n o w o czesn e j p le śn i so low ej 
-—(obok H u g o n a  W o lfa ) —  ja k o  li 
ry k  i a u to r  m in ia tu r  fo r tep ian o w y ch  
n ie  m a so b ie  ró w n y ch , a jeg o  zapal 
n o w a to rsk i to ro w a ł d ro g ę  Bor- 
lio żo w i I Szopenow i. R ów n eż n a  
p c lu  m u zy k i sy m fo n iczn e j o siąg n ię 
cia  jego  by ły  w y b itn e . I"a Sym f .n ia  
B -dnr op . I. — (w iosna), k tó re j  słu 
ch a liśm y  n a  o s ta tn im  k o ncerc ie  
n ie  je s t  n a jz n a c z n ie jsz y m  osiąg n ię 
c iem  S ch u m an n a  w tym  zak re s ie , ale 
i o n a  je s t  u tw o re m  p e łn y m  życia i 
żarto b liw eg o  w esela, k tó re  w fig la r
nym  S cherzo  u d e rza  b o g ac tw em  p o 
m ysłów  i In s tru m en tac ji.

B erlioz , ro m an ty k  z k rw i i sości, 
w y d a je  się  ju ż  d z is ia j z jaw isk iem  
d o syć .., a n ac h ro n ic z n y m . Jego  w iel
k ie  p race  i o siąg n ięc ia  w  dziedzin ie  
s tw o rz e n ia  n o w o czesn e j o rk  estry  
sy m fo n iczn e j i jego ty ta n icz n e , peł
ne ro zm ach u , p o em a ty  sy m fo nIczne 
m ia ty  p rzeło m o w e zn aczen ie  w dz ie
jac h  m uzyk i —  ale  tw órczo '* ' jego 
w całości, jego  z am iło w an ie  do 
d źw ięk ó w  g w ałto w n y ch  i o stry ch , 
jego sy m p a tia  do in s tru m e n tó w  per
k u sy jn y c h  i do b lach y , k tó re j  o b f"  
cie  używ a —  nuży d z is ia j. Ma o n  w 
sob-e coś z m is trz a  fa je rw e rk ó w  
m uzycznych , m is trz a  ow ych ła tw ych  
i p o p ła tn y ch  sz tu k , ow ych efek tów  
siln y ch  1 zy sk u jący ch  n iezaw o d n ie  
p o k lask . „ K arn a w a ł R zym sk i" , k tó  
ty m  d y ry g o w ał p. Kaczynska-s, jes t 
d o sk o n a łą  i b a rw n ą  ilu s tra c ją  tego, 
cośm y p o w ied zie li o B e rlio z 1*. 
„ W e ita w a “, S m etany , k o m p o zy to ra , 
k tó ry  się p o c z ą ł z d u c h a  fe n o m e n a l
neg o  F ra n c is z k a  L isz ta , je s t ty p o 
w ym  u tw o rem , p o w sta ły m  z m g ła 
wic n e o ro m a n ty z m u . A b s trak c ja  w a l
czy tu  z p ro g ram em , o d e rw an e  p ięk 
n o  w c iśn 'ę to  W m ętn e  idee  fłlozo-
f ic z n o -m u z y - c z n e .  ,,P ie ś n i '* ,  n a  o r k i e 

s t r ę  s y m fo n ic z n ą  O ziiu rlon lsE t p e łn e

są  p rzen ik liw eg o  p ięk n a , fo rm a  ich

W W ieaeSom ośe: i  z
Ś R O D A
K ordu li

W schód słońca a . 6.38 
Z achód  ,  .  16.51

—  ZYIĘKSZYŁ S IĘ  TRANSPORT 
RYB, O s ta tn io  w obec  p o p ra w y  w a
ru n k ó w  tra n s p o r tu  i dz-ęki odpo
w iedn ie j o rg a n iz ac ji zn aczn ie  zw ięk 
szy ła  się  d o s ta w a  ry b  do  m ias ta . Ju ż  
w p ierw sze j po ło w ie  b ieżącego  m ies’ą 
ca d o s ta rc z o n o  d o  W iln a  5.000 kg. 
ryb. W  ubieg łym  m iesiącu  d o s ta r 
czono, ra z e m  ty tk o .4.000 kg. (s)

—  W  SPR A W IE  W YNA JM O W A
NIA MIESZKAŃ. P isa liśm y  już, że 
we w szystk ich  sp raw ach , zw iązan y ch  
z w ynajęc iem  m ieszk ań , na leży  się 
zg łaszać do  w łaściw ego  re jo n u  mie 
szikaniowego, w  o b r ljic k tó reg o  za 
mie-szikuje p e ten t.

M im o to n a  p o rz ąd k u  dz iennym  
są zg łaszan ia  się  o só b  za ln te re so w a  
nych  do  m ag is tra tu  m iasla . P rzy p o  
m ina m y w obec tego n aszym  czy tel
n ikom , żc n iew łaśc iw ie  z łożone  po 
d a n ia  do w ydziału  m ieszkaniow ego  
ro z p a try w a n e  n ie  będą. (t).

1 —  W  SPR A W IE  KART ŻYW NO
ŚCIOW YCH. K arty  żyw nościow e są 
na śc isłe j ew idencji i d la tego  należy  
je  d o b rze  p ilnow ać . M imo w ie lo k ro t
nych p rz y p o m n ień  w ielu  obyw ateli 
przez n ied o p a trzen ie  gubi lek k o m y śl
n i  k a r ty  żyw nościow e, a n a s tęp n ie  
zabiega o  now e. P rz y p o m in a m y  jesz 
cze raz , że po raz  d rug i k a r t  żyw 
nościow ych  w  żadnym  w y p ad k u  nie 
w y d a je  się. G dyby k to ś  z jak ichkol" 
w e k  pow odów  d o ty ch c za s  n ie  uzy 
sk a ł k a r ty  żyw nościow ej, to  p rzy  
zab iegach  o  je j  u zyskan ie , p o w in ien  
w iedzieć, że jed y n ą  po d staw ą  do 
w ydan ia  k a r ty  są  d o k u m en ty  s tw ie r
dzające  s ta le  zam ieszk iw an ie  w W it-

je s t o ry g in a ln a  I im slrum entacja  
b a rw n a. B ył to m ocny  p u n k t p ro g 
ram u .

P. Sergiusz Benoni śpiewa bardzo 
kulturalnie. Rutyna estradowa jest
n ie w ą t p l iw a .  C a ło ś ć  k o n c e r tu  sta*

ra łin ie  p rz y g o to w an a  i p o m y ślan a  
p o zo staw iła  n a jlep sze  w rażen ie .

w.e. O soby p rzy b y łe  w  sp raw ach  
słu żbow ych  na k ró tk i czną do W ilna  
k a r ty  żyw nościow e o trz y m u ją  w 
w ydziale ek sp lo a tac ji dom ów  zarżą  
du  m iejsk iego , (s).

—  N IE WSZYSCY OTRZYMALI 
PA PIER O SY . L iczn i m ieszkańcy  us
k a rż a ją  się, że n iek tó re  sk lepy  Ruty 
d o ty ch czas n ie w ydały  p rzy słu g u ją  
cej Im  'ilaści p ap ie ro só w , pom im o, 
że w iększość  sk lepów  p rzy d z ia łu  te 
go już  dokonały."

J a k  d o w iad u jem y  się  ze ź ró d eł ofic 
ja ln y ch , n ie jśd u o czesn e  w y d aw an ie  
.p roduktów  p rzez  sk lepy  R uty  spo
w odow ane  zosta ło  trudność! a n r  na 
tu ry  tech n iczn ej.

W  n a jb liższy m  czasie w szyscy m ie 
szkańśćy o trz y m a ją  na k a r tk i  p rz y 
sługu jące  Im  ra c je  tow arow e, (t)-

—  ROBOTNICY K O LE JO W I DO 
PRUS W SCHO DNICH . T erm in  o d 
ja z d u  ro b o tn ik ó w , p rzew idzianych  
d la  D yrekcji K olei Rzeszy w K ró
lew cu, u s ta lo n o  n a  czw a rtek , 23 
p a źd z ie rn ik a .

W obec tego b ezro b o tn i z a p isa ń 1 
do P ru s  W sch o d n ich  w U rzędzie 
P ra c y  w W iln ie  m a ją  się  zgłosić w 
tym  U rzędzie d n ia  22 b. m . w ce!u 
u zy sk an ia  szczegółow ych in fo rm acy j 
o o d je id z ie .

—  REGULACJA RUCHU NA DRO
GACH PUBLICZNYCH. P rzep isy  o 
ru c h u  n a  d ro g ach  p u b liczn y ch  obo
w iązu ją  n ie ty lk o  w m ieście, lecz 1 
na  w szystk ich  d ro g ach  publicznych . 
W ie lu  ro ln ik ó w  jed n a k  jeźdź1! d o 
w olną  s tro n ą  d ro g i, śpi n a  w ozach, 
n ieodpow iedn io  w y m ija  sp o tk an e  
sam o ch o d y  tip. W  zw iązku  z tym  
częso dochodzi do .rozm aitych  wy* 
wypndików, a p o n ad to  u tru d n ia  to 
k o m u n ik ac ję . Z w łaszcza k ierow cy  
p o jazd ó w  m ech an iczn y ch  m ają  wie 
te k ło p o tu  z n ies fo rn y m i w oźn icam i.

O sta tn io  po lecono  o rg an o m  a d m i
n is trac y jn y m  u p o rz ąd k o w a n ie  ruchu  
n a  w iększych  a r te r ia c h . P o lic ja  u* 
dzie ła  w oźnicom  w skazów ek , p rz e 
ciw ko n ie s t o s u ją c y m  s ię  s p o r z ą d z a  

p ro to k ó ły . O sta tn io  za  n ies to so w an ie  
się  do  p rzep isó w  o ru c h u  n a  d ro 

gach pub liczn y ch  u k a ran o  w d ro d ze  
a d m in is tra c y jn e j 2 ro ln ik ó w  z gmi" , 
ny ja sz u ń sk ie j g rzy w n ą  po 50 rb . Z a 
jazdę  w czasie zak azan y m , w p o rz e  
n o cn ej u k a ra n o  0 ro ln ik ó w . (s)

Z ołolacznictwo
Stosow an ie  ziół ją k o  le k a id w  ma 

m iejsce od  cza só w 'n a jd aw n ie jszy c h . 
W ynik i o siąg an e  p rzy  leczeń u zio* 
iańu , gdy  n ie  zn an o  fab ry k  z ich 
intrainowoczesmymii u rząd zen iam i, 
były w k ażdym  ra z ie  zupełn ie  zada* 
w a ln ia jącc .

Do dziś dn ia , z ió ia . będące n a tu 
ra ln y m  śro d k iem  leczn iczym  są sze
ro k o  s to so w an e  i z pow odzeniem  
k o n k u ru ją  w n iek tó ry ch  p rzy p ad ło ś
ciach  z lak  zw, specyfikam i.

O sta tn im i czasy  s to so w an ie  ziół 
nieco zm alało  naiSkntck w zrostu  fa
bryk  w yrobów  fa rm aceu ty czn y ch , 
k tó re , ro z p o rz ą d za ją c  b ogatym  a p a 
ra tem  rek lam o w y m , d o c ie ra ją  bez
p o śred n io  n ie  tylko do  lek arzy  lecz 
Inlcże i do  chorych .

Należy zaznaczyć, że now y system  
re c e p tu ry  p o d su w an y  lek arzo m  
przez przem ysł fa rm aceu ty czn y  
sp raw ę  Indyw idualnego  lecz' II a 
sp ro w ad z ił do  szab lonu  st oso w .i n" a 
odpow iedn iego  sp ecyfika  wszvst- 
k m chorym  bez w zględu na różne  
w łaściw ości ch o ro b o w e poszczegól
nych jed n o stek .

O becnie znow u  leczenie  z ad a m i 
n a b ie ra  szczególnego zn aczen ia . Do 
c en ia ją c  w arto ść  z io ło leczn ic tw a o* 
ra z  sze ro k ie  m ożliw ości ziem tu le j- 

. szych ho d o w li r o ś l in  lek a rsk ich , od  
j nośne  czy n n ik i m ia ro d a jn e  ro z w a ż a 

ją  p lan  zas to so w ała  .w ym ien ionych  
m ożliw ości.

W  ścisłym  p o ro zu m ien iu  zc d y n  
nym  znaw cą z o łó leczn  c tw a, p ro f. 
Jan o m  M uszyńskim , o p ra co w u je  s ;ę 
obecn ie  p rzy p ad k i, w k tó ry ch  z ad a  
m ogą z p o w odzen iem  zastąp ić  spe
cyfiki.

Odpowiednio ułożona broszura 
utatw ii t a k ż e  le k a r z o m  s t o s o w a n ie  

zio ło leczn ictw a w  każdym przypad
ku  ch o robow ym , (to).

TEATRY FILMOWE
pssaaó47

nowocześnie
umeblowane

P r e m i e r a l

S e r c e
K om edia. W rc lach  g łów nych: H ildę  K rahl, G usci H a 

b er, G ustaw  F ró h lich  i Teo L ingen . 
N a d p r o g r a m :
Najnowsze aktualn. z Frontu Wschodniego
Począ tek  seansów  o  godz. 15, 17 i 19. K a sy  czynne od  godz. 14

UW span ia ły  D  I T  T  T  1 T
film  m uzyczny , ,  V /  1 7  M L *  X V  M L *  JL X  M L *

(H IS T O R IA  O P E R E TK I W IE D E Ń S K IE J ;

W roli głównej: Willi Forit, Leo Slezak, M. Holst.
Początek  seansów  o  godz. 14.45, 16.41 i la .

„ K O L E J O W E "  ^KotejSwo0 14
W sp an ia ły  film  m uzyczny

„ O P E R E T T E "
W ro li głów n ej: W illi Forst, L eo  S lezak, M . Holat.

P oczą tek  seansów  o  godz. 15.30, 17.30 I 19.30.

„ A U S Z R A "  p j m . .  24 

Premiera. „ N O W O C Z E S N Y  R O B IN S O N *1
Nadprogram :

Najnowsze aktualia ze Świata i frontu.
P oczątek  seansów  o  godz. 16 i 18.30

„ O R A E T  IMA"—Nowo Wilejka
Po raz p ierw szy  D I  A  f .  T  D 7  Y 11 
przep iękny f i i a  « > U *  z »  Ł r  C ,  D A  I

W  rolach głów nych : Hans H o lt i E lg a  B ink,

n adp rogram  O s ta t n i a  a k t u a l n o ś c i  ś w i a t a  i f r o n t u
Początek seansów  o  godz. 17 I 13.

„ A L O O I M A "  —  Święclany
Prem iera . W ie lk i film  krym inalny

H ALLO f RADIO POLICYJNE 0 0 N 0 S I...  
d o d a t e k :  p r z e g | ą | j  z  frontu wschodniego,
Począ tek  seansów  •  godz. 17 i 19, w  dnie św iąt, o g. 15, 17 i 19

*19qoj ąoiitłs^zsji po n jsąsj *oojd ot .«0VO9 ** Mpqiai9}£sa e ja
'0S (k ą su iB ją b jjso )  h jJeA  s o iz s n y  

e s e u m s e r  e jo i i f iM  f a u z s iu ip a łO d w a ia  - o i p o j
inMOoRjd ay dnoii&cjdea tjęat

ip Amou po azsdai amoipej isMeipnis

„ P r a m p r e k 1-,A r t e l  I n w a l i d ó w  „ _______,_____
d z ia ła ją c y  p o d  zarządem  W yd zia łu  O p ie k i Społecz
ne j M ag istra tu  M iasta  W ilna likw iduje  się. U rzędy  
i o soby  m ające s łu szn e  p re ten sje  do  w ym ien ionego  
A rte lu , w in n e  je  zadek larow ać p isem nie  do dn . 10.X. 
b , r., u l. D om in ik o n ą  (D om inikańska) 2, pokój 105, 

P o  ty m  te rm in ie  p re te n s je  n ie będą  przy jm o
w ane ani ro z p a try w a n e . A d m i n i s t r a t o r  A r te lu .

OWICI! D W AGA I
P r a c o w n i a  d a m s k i c h  k a p e l u s z y

przyjmuje obstalunki i przeróbki ze starych
Szventosfos (d. Gdańska) 1 — 6

Ariet Krawiecki Mektji Damskiej
, ,M A  D A «

Wilno, Śopeno (Szopenowska) 6 — 5
P rzy jm uje  zam ów ienia na  w szelk iego  rodzaju  ubran ia  
dam skie . Z am ów ienia są  w yk o n y w an e  SZYBKO 

i TA N IO . P racu ją  dośw iadczen i fachow cy.
P e ł n o m o c n i k .

S a d ź c i e  s a d u l  N» i wi(i li8zT zT »k. na jpew n iejsza
S O U J  * obecn ie oszczędność! O R Z E W K A  

O W O CO W E odporne na m rozy. Zam ów ien ia: p. Sużonys 
k/Niemenczyna, D aniłow o, Taurogińsk i, lub: W ilno , K a lva r ijq  
(K a lw a ry js k a ) 148 i Zygim an tg (Zygm untow gka ) 28, sk lep

K O M U N I K A T
Kom unikuję, t e  w  In s ty tu c ie  d la  d o ro s ły c h  w  W i ln i e ,

oprócz czynnych  oddzia łów  b u c h a lte r ii ,  p is a n ia  na m a 
s z y n ie  I s t e n o g r a f i i  z  dniem 1 listopada 1941 r. zostaną 
uruchom ione następu jące d z ia ły ; I )  O g ó ln o -k s z ta łc ą c y , 
2 )  A d m in is t ra c y jn y , 3) T ec h n iczn y , 4) H a n d lo w y , 6) G os 
p o d a r s tw a  d o m o w e g o ,  6) A g r o te c h n ic z n y .

Do dzia łów  w yże j w ym ien ionych  przyjm uj© s ię  kandy
datów  w  w isku  p ow yże j 18 lat. Oprócz tego  komunikuję, że 
na K u rs y  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o ,  czynne p rzy  In s ty tu c ie  
d la  d o ro s ły c h  w  W i ln ie  p rzy jm u je s ię  now ych  sluchuczy. 
Z ap isy  i szczegó .ow e  in form aoje są udzielane w  kancelarii 
In stytu ta  w  W iln ie , n l. St . Jurg io  (Ś w . J e rzego ) 3— 6 w  g. 
ł — 14 i 18— 20 w  dn ie pow szedn ie. D y r e k to r .  “

I » i wuctowaBie I
D e r l i t z a  (natu ra lną) m etodą 
®  n iem ieck i po jedynczo , gru 
powo. Dr. Puciata, 
r z e c z e )  16-19.

C żu p 'o  (Za- 
1610

Deu tscher U ntcrrich t (P r ira t-  
sch u le ). K u rsy  n iem ieck ie- 

g o  u rzędn icze i m łodzieżow e, 
10 ru b li m ies ięczn ie . G edim ine 
(d . M ick iew icza ) 4—12.

f le n ts o h e r  Unterricht. K ońce* 
© jonowany kara. G rap y  czte 

roosobow e. Porozum ien ia  I ł — 14 
T o to r ią  (Ta ta rska ) 5—1. — a

(Z erm an iitik -In stitu t*— D id lio j-  
.  , (W ie lk a ) 2—1. J ęzyk  n ie* 
m iecki. Szybko, faehow o, gruu- 
townio, najtaniej. — a

ł fo r e p t t y o j i  (zak res  gim nazjum  
o ras ję z y k i zachoda ioeu ro- 

pe jak ie ) udzie la łbym  za  pokój 
(w sp ó ln y ). O fe r ty  pod .S ród - 
m ieśs io *. 1644

I (on i Innedaż |
M atyeb m iast sprzedam  p lac z 
■ '  domkiem  lub bez. / g łosze 
nia do adn fn istr. .G ońca" pod 
.P la c * . —  gP u t y • giom zowe sprzedam, za- 

°  graniczny fason, m ało u ży
wane. Oglądać: D idżio ji (W ie l
ka ) 5-19 . 16G9

M n tych m iast kupię stó ł okrąg- 
1 *  ly  o rzech ow y ‘ 6 k rzese ł 
skórą  obite. O ferty  do admin 
,G ońea" nod .S tó ł" . 1643

D a r  ,G erovfe“ kupi: stoliki, 
krzesła, serw ety , biurko, 

tapczan i sza fę . O fe r ty  składać 
w  biurze: Y iln iau s  (W ileńska ) 
23, od  godz, 11-15. 1650

n k a z y jn le  kap ię  pianino. O fer- 
* *  ty  do admin, .G ońca* pod 
.P ia n in o ". 1661

fb ę t n ie  kupię aparat fo tog ra - 
v  ficzn y , b łony, k lisze , papier, 
chem ikalia— w każdej ilośc i. Di
dż io ji g. (W ie lk a ) 8—5.

Cprsedatn  m aszynę do szyc ia  
®  ręczną. L vo vo  g .  (Lw ow sk a ) 
16— 10. 1639

C p rzed am  m aszynę nożną do 
szyc ia  .S in g er* . K re iYo i g. 

(K r z y w e  K o lo ) 18— 3 (Z a rzecze ).
1638

fjr e w n ia n y  domek 4 x  5 i skła- 
M  dzik sprzedam na rozbiórkę. 
Zgłoszenia : V>lniaus (W ileń sk a ) 
3 2 -3 , cd godz. 15— 18. 1648 ę p r z e d a m  m aterjał w ełn iany 

»  damski, firank i, w ełn ę sw e
trow ą, śn iegow ce dam skie, kj 
lim, obrus b ia ły , sa lon ik . Se ą 
(So łtańska) 4 b.

p u łr o  damskie p o p ie lice  pod 
■ spód z 8kunk80wym koln ie* 
rzern do sprzedania. Damasze- 
y icziau s g (G im nazja lna ) 6— 20 
O glądać: 12 -3 . 1655 e u rz e d a m  kozetkę. Obejrzeć 

5 Pm oioa: Po looko g. (P o lock a ) 
4—6. (F ron t). 1G6Ge fu p ię  męskie fu tro  i garnitur 

I *  w izy tow y . O ferty  do adm. 
wG oóca“ pod .P iln e ". H»5l ę p r z e d a m  w óz parokonny, skó- 

^  rę  trzy  ćw ierciow ą damską, 
żelazko elek tryczne. O fe r ty  do 
adm. „G ońca " pod „Braborka*.

1652

■Zarakuly, obszerny p łaszcz 
sprzedam. Zg łoszen ia  do 

adm. .G ońca" pod Luksusowe 
karakuły**. * 163>

j fu p ię  słownik n iem ieeko-pol. 
■ *  ski i polsko-n iem ieck i. 0 -  
ies zk ien eg  (O rzes zk ow e j) 3—5.

C p rzedam  fu tro  damski© % ła- 
pek karaku łow ysh  na szczup

łą  osobę, p ięk n y  m aterjał na 
płaszcz, suknię w ieczo row ą  i 
obrusy. O gląddć od  godz. t l- e j  
T ilto  (M os tow a ) 23—8. — h| f up ię n ieduży now oczesny 

kredens, u fe r ty  proszę  skła
dać do adm. „Gońca* pod „K . 
L .\  F 1627

C p rzed a ję  n ow oczesny kredens. 
^  Gedim ino g . (d . M ick iew icza ) 
48—14, godz. 8—5 p. p. 1624

■ fu p ię  fu tro  dam skie źrebaki. 
^  K a lYariją  g . (K a łw a , y jsk a ) 
124— 2. 1660

C p rzed a ję  rad io  cztero-lam po- 
^  w e. C ziuriion io (d . Zakreto- 
w a ) 6 4 -9 . 1620

g a p i ę  książki różne j treśc i w e 
w szystk ich  język ach : h isto

r ia , literatura, h era ldyka  sztu 
ka, beletrystyka. Gaono (G a o 
n a ) 1, H alina Karaś. 1678

ą? prze dam: row er, p łaszcz mę- 
^  gki z im ow y  na n iską osobę i 
p łaszcz z im ow y na średn i wzrost, 
lu stro  m a łe—trem o. Cziuriion io 
(d . Zakretow a ) 54. 1645

M o b le ,  tapczan, sza fę , lnstra, 
lampy do sprzedania. Teat- 

ro  (T ea tra ln e ) 2 -a -3 , 1632

C p rz e d a ję  k rze w y  a tre s ta  i po- 
»  rzeezek : czerw one, czarne i 
b ia łe, Ża lg ir io  g .  (b. Chełm ską) 
4—1.

M a n e k in  kraw ieck i dam eki 
*  średnioh w ym iarów  kupię. 
Kaniriuią (B e lin y ) 1 0 - lS  lub 
V iln .eae (W ileń ek a ) 32, o s o -  
eara ia . 1631

U fa ż n e  d la  budu jąoyeb s ię 1 
Vw d 0 sprzedania: b lacha  n a 
dająca się  do pokryc ia  dachów, 
ram y okienne, ok ien ice, d rzw i, 
p iec k a flow y , p ły ta  o raz ro z 
m aite ż e la itw o . In fo rm ac je  o a 
g. 15-17, V i ln ia « t  (W ileń sk a ) 
36-11. 4

M a s z y n a  do szyc ia , naczynia  
kuchenne i Inne sp rzę ty  do

m owe do zprzedania- Tea tro  f .  
(T ea tra ln a ) 2- b - l l .  1633

■Jatychm iast sprzedam : serw is 
* do  czarnej kaw y, ta lerze , 
imbryk, se rw ety , firan k i, ma- 
ezynkę Em es, książki i inne 
rzes zy . Skąpo (S kop ów ka ) 4—31 
godz. 12-14, 17—19. 1626

t l f a g ę  sto łow ą z  odważnikami 
W  zaraz k u p ię -O fe r ty  do  zdm. 
.G ońca* pod .W a g *  . 1656

M fó z e k  dziecinny, głębok i do 
W  sprzedania. T rim itą  (T r ę 
backa ) U - l .  1629

| I Ł K f t R Z t j

D r. Z y g m u n t  K u d r a w lc z
Spec.: w en eryczn e , skórne, 

s y filis  i raoczopłciowe, 
W iln o . P ilies  (Zam kowa) 15. 

P rzy jm u je: od 7— 13 i od 15—20

L A K U S Z E R K I

M a ria  L a k n t r o w a
przy jm u je od  0 rano do 7 w_. 

J. Jasińsk ie (Jasińsk iego) 7— 5

W . Ś m la ło w s k a
P ilie s  g. (Zam kow a) 26—S

P R A C A 1
In te ligen tn a  panna łzu ka  jak iej- 
* ko lw iek  nracy. Łaskaw e o fe r 
t y  do administr. .G ońca" pod 
.S iódem ka". 1647

K ilku ko lporterów  .G ońca z  
row eram i potrzeba dla obsłu

g i b liższe j p row ineji. Zg łaszać 
się: T ren io tos (d. S tara ) 41—1, 
godz 1«.

IJa tych m ias t potrzebna gospe- 
dyn i w  średnim  w ieku (p ier

w szeństw o  ze znajom ością  ję z y 
ka n iem ieok iego ) d la  adm inis
tratora  państw ow ych  m ajątków, 
60 km. od  W iln a . Zgtaazaó się: 
S teuono (S te fańska) 5 -15 . 
godz. 7—9 rano i 16—16. 1654

_________   do w szyst
kiego Szventiku  (d. Popow- 

ska ) 3 7 -5 , 1634
P otrzebna służąca

"

P otrzebna zaraz m łoda gospo
dyn i, dobra kucharka, z  pra

niem do sam otnego n a p rzycho
dząca- Z g łaszać się: Gedim ino 
(d . M ick iew icza ) 16, pokój 2, w 
godz. 10— 12 —  B

■  i_ O K  A  Ł  e  I

B et ^ r ° 8 . - dS k a mn^
bezpłatn ie.
(W ileń sk a ) 32— S, od g. lc — 18.

P racow niczka  .R a ty * poszuka- 
je  pokoju. Zgłoszen ia : Uk- 

m srgćs (W iłkom ierska ) 46, sklep 
.R u ty ". 1626

D o k ó j s łon eczny , um eblowany 
s  n iokrępująoym  w ejśoiom , 

bez opału d la ao lid aeeo (e j), No- 
czios (N asza ) 6—2, od g. 12—15.

1637

P ąkój um eblowany d la  sam ot
nego. Tam te jeszcze  są  po

koje. Cziu riion io  (d . Z a s re tow a ) 
9—5 1641

I Hanilel i Prosi I
K o s m o s  Radio 

Cz. D agys ,
Wilno, Gedim ino, (d . M ickfew i 
cza) 6. Oddział: D idz’o ii (W ie l
ka) 24. Kup ' fo tośw ia tłom ierz . 
odbiorn ik i rad iow e, radiosprzę*, 
elektryozne* o rzvrząd v  pnmiaro
w e i m aterja ły  instalacy.ne.

L R  6  I  N E
A  A  \ p o d a n ia  i tłumaczenią 
M r % /  ■ n iem ieck ie i litew sk ie 
V iln iaus (W ileń sk a ) 25— 5 (w e j
śc ie  z frentu , u fo togra fa ). 13°«

A \  D iu r o  podań do w ładz nic- 
m ieckich  S tephana-Ar- 

thura Mauera. Jurg io  (Ś w ię to - 
jerska ) ś— 5 1107

L ila  Bońdzie l. la t 12, w y s z l i  z 
domu p tz y  ul. P ljo rą  (P ija r- 

sk ie j) 2—2 dnia 17,X. (w  p iątek ) 
b. r. i do dnia d z is ie js zego  nie 
w ró c iła . K toby  w iedzia ł o m e j- 
scu je j pobytu, proszę dać znać 
pod p ow yższy  adres lub p rzy 
prow adzić za  w ynagrodzeniem . 
*    1682

P odania i tłun^aczenia do w ładz 
w  jęz . n iem ieckim  i litew 

skim. Odm inią (d . Garbarska) 
1— 26, ró g  d. M ick iew icza. 6C7

t l f y d a m  w  d zierżaw ę staw y 
•w  rybne i ceg ie ln ię. Zg łaszać 

s ę: Auksztadvaris dy. ( W łady
sław ow o), H elena O dyn iec-Z ło-
torow iczow a. 1623

Tfgubiony ^n.
" •  da u ero Cd.

, _J,X. na ul. Min- 
—  daueo (d . S low sok legn ' do . 
w ód  osob isty lite w .k ' . « o w ie «k| 
na nazw isko OstanóWKi Stams- 
trwa JroUC swróció. Zawartość 
w  n órtu tn  —  nagroda. Ukmer- 
ges  (W  Ikomierski) 66-22. 1630

Zgubiony dow ód osob sty 
w ieek i Jć V. 060605/2774-II] 

14.V. 1930 r. i kartki żywność 
w c 1 i 2-osobowe na nazw i: 
P a lu s  M arianny — proszę *w  
ció za  w ynagrodzen iem . P y .i 
(Zaw a lna ) 55— 1.  1

7 g u b :ony dowód osob isty litew - 
“  ski i tccakę m iędzy Ław a- 
ryszksm i a W ilnem  na naz
w isko  Sperskiej K onstancji — 
o roszę  zw róc ić  za w yn agrodze
n iem . Pakraszczio  (d  K arlsbadz- 
ka ) 83 -3 . 1,41

2000—3000 rb. »  n osę w  charak
te rze  sp ó ln lczs i do interesu 

band low ego w  śródm ieściu. O fer 
ty  do adm inistracji .G ońca* p od  
„Spóln iezka".


